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poieca no najniższych cenach: 
spódnice wełniane i epot.g —  swaetry 
i f.garłca wełniane —  żakiety i jumpry 
jeawabne —  reformy damsKit —  poru 
czociiy jedwabne —  staniczki i kom­

binacje batvstawe

K O S I M Y ,  PŁASZCZE WEŁNIANE ^
I GUMOWE

W Ł A S N E  P R A C O W N IE  S U K IE N  I K O S T d U M Ó W

M on KroH Rtiprzód —  Kroki
i

Kraków, 25 kwietnia.
Kiedy o roszone  zostały oba sprawozdania 

rzeczoznawców międzynarodowych w sprawie 
odszkodowań niemieckich. premjerzy nszysi,- 
kich państw związkowych Rzeszy niemieckiej 
pod przewodnictwem kanclerza Marca jedno- 
głośnie uchwalili, że należy przyjąć owe spra­
wozdania. Na zarzuty, podnoszone przez nie­
których premierów .przeciwko poszczególnym 
ustępom sprawozdań, odpowiada! kanclerz j 
Mant z widoczną tendencją pacyfistyczną, usi-1 
lując rozprószyć wszystkie obawy oponentów .1 
Podobnie te kola polityczne, dla których in­
teres partyjny nie jest alfą i omegą patrjoty- 
zmu. oświadczyły się za przyjęciem sprawo­
zdań, a  tak samo postąpiła znaczna cze.ć pra­
sy. Niemcy postąpili o jeden krok naprzód w 
swojej polityce reparacyjncj. Uczyniło to za 
granicą dobro wrażenie i w Paryża podniesiono 
to z uznaniem.

Ale niestety aż nazbyt prędko po jednym 
kroku naprzód nastąpiły  przysłowiowe jtfż dwa 
kroki wstecz. Przykład — niegodny naślado­
wania —  dał sam kanclerz Marx. W rozmowm 
z berlińskim korespondetem wiedeńskiej „Neuc 
Freie Presse“ kanclerz Marx. przypomniawszy 
uchwałę premjerów wszystkich państw  związ­
kowych, że sprawozdania rzeczoznawców m u­
szą być przy jęte, a  następnie podniósłszy', że 
Niemcy m ają dobrą wolę wypełnić zadania, z.ar- 
warte w  sprawozdaniach, nie staw iając zc swo­
jej strony żadnych warunków — nagle uczynił 
zwrot w ty ł i cornął się o dwa kroki wstecz. 
„Rząd — mówił kanlelerz Marc — przyjął spra­
wozdanie rzeczoznawców. Nakłada ono na 
Niemcy ogromne ciężary i bardzo wątpię, czy 
bęnziemy mogli wy pełnić wszystkie zobowiąza­
nia, zwłaszcza gdy po upłynie moratorjum 
przyjdą normalne spłaty roczne w kwocie 2V|> 
m iljarda marek z.łotych“. A potem z całą sztu­
czną naiwnością powiada kanclerz Marx: „Gdy­
by się okazało, że żądane świadczenia prze­
wyższają naszą możność, w takim razie trzeba 
będzie na nowo zbadać naszą zdolność plntni- 
czą‘:. Drobnostka.

A co powie zagranica o wynurzeniach kan­
clerza Marca na zgromadzeniu przedwyTorczem 
partji centrum w Śigmaringen? Tutaj kanclerz 
M ars powiedział pomiędzy innemi: „.Jeżeli nio 
wstąpiliśmy dotychczas do Ligi Narodów, to 
dlatego, ponieważ nie zgadzamy się na warun­
ki z tem złączone. Żądają od nas ponownie 
uznania traktatu wersalskiego i obecnych gra­
nic państwa. Nigdy nie możemy się zgodzić 
na to, aby praniemieckie terytorja na Śląsku, 
w  Zagłębiu Sahry były oderwane od kraju ma­
cierzystego, nie ścierpimy nigdy, aby polski 
korytarz oddzielał ziemie niemieckie ud macie­
rzy'4. To już naw et na wiecu jest w ustach kan­
clerza czemś ntebywakm.

Tak postępuje kanclerz Rzeszy nbmięckiej, 
odpowiedzialny jej przedstawiciel. Oczywiście 
politycy, nie obarczeni" oficjalną odpowiedzial­
nością, tem mniej są krępowani i korzystają z 
tej swobody dosyta. Oto p. Rrkelenz, przewo­
dniczący niemieckiego stronnictwa demokra­
tycznego, w artykule, ogłoszonym w „Umliner 
T ag e lla tl" , podnosi trafnie, że wybory obecne

w Niemczech odbędą się pod znakiem polityki 
zagranicznej, a  więc także problemu reparacyj-
nego, poczem czyni następującą równie trafną 
uwagę: „Jego Mość wyborca musi jasno i o- 
twarcie powiedzieć, czego chce, a w tedy stanie 
się jego wola. Ma powiedzieć, czy rzeczywi­
ście chce w czerwcu lub lipcu 1924 r. nowej 
wojny. Musi powiedzieć, czy przenosi puste 
frazesy ponad trzeźwą prawdęk. A \s ięia po­
chwały godny krok naprzód. A wiec otwarte 
przyznanie, że obecna polityka niemiecka w 
razie zwycięstwa jej przy zbliżających się wy­
borach może doprowadzić do nowej wojny.

Ale wzorem kanclerza Marxa także p. Erke- 
lcnz natychm iast czyni dwa kroki wstecz. S ta­
nowisko Niemiec wobec sprawozdania rzeczo­
znawców trudno określić — pisze p. Erkelenz. 
Wypowiedziane przez „Vorwaerts“ g łiśno > 
przedwcześnie „ tak"  nie było rozsądnym czy­
nem politycznym. Jeszcze głupszym i bardziej 
demagogicznym czynem było „nie" pana Ilclf-1

fericha. W  przyszłości będą także powstawały cji. Rokowania krakowskie będą dla nas także , nortj k tóry  zadowolił ministerstwo. Sytuacja 
przesilenia reparacyjne“ . Cofanie się wstecz kamieniem probierczym dla stosunku Czech wo-
pana Erkelenza jest mniej rażące, niżeli cofa- bec Foiski w chwiii obecnej. Przekonamy się,
nie się kanclerza Marca, ale i pan Erkelenz czy Czesi choćby w tych stosunkowo mniej-
przepowiada w przyszłości oalsze zatargi w szych sprawach, bo takie znajdują się dziś n a ; uwolnić skazanych na śmierć emisarius/.ów so
sprawie odszkodowań i to już dzisiaj, gdy nie porządku obrad, okażą choć trochę zrozumie- wiecki.h Bagińskiego i Wieczorkiewicza, ató-
wiadomo, kiedy rozpoczną się rokowania na tle 1 nia żywotnycli notrzeb Polski,
sprawozdania rzeczoznawców. #

na wschodnich kresach jest całkowicie opano­
wana.

Wśród wielu innych planowano ponownie

A gorzej jeszcze niż cofanie siQ o dwa kroki 
wstecz po uczynieniu jednegi kroku naprzód 
przedstawiają się nieustanne wycieczki przeciw­
ko Francji, k tórą nacjonaliści niemieccy z pod 
rozmaitych znali ów przedstawiają jako zdecy­
dowaną nieprzyjaciół! ę pokoju, dążącą do uni­
cestwienia rokowań. Te%ołóslowne zarzuty za-

Sklad obu delegacyj przedstaw ia się nastę­
pująco:

Przewodniczy pułkownik Uffler.
Delegaci poiscy do Koini ji deliirttacyjne-j:' 

prof. Goetel i mjr. Rornaniszyn; delegaci cze­
scy: szef sekcji inż. Roubik i radca min. Du-

truw ają atmosferę polityczna w Europie. Jak ą  r.Yck. Nadto w  obradach wezmą udziat ze stu
• ny polskiej przedstawiciel ministerstwa spraw

zagranicznych radca ministerjal.ny dr Babiński 
i sekr. legaeyjny dr Jan Grzymała-Grabowiec-

korzyść mogą Niemcy z tej roboty wyciągnąć, 
to cliyba tylko im wiadomo. Sprawozdanie rze- 
czozuawrcówr jest dla nich ostatnią deska ratun­
ku. Nie trzeba tej deski zbytnio'obciążać nie- przedstawiciel ministerstwa spraw wewnątrz 
micckiomi żądaniami, gdyż może się załamać... nyeh p. Aleksander Wojnar i przedstawiciel 
Kto wyadnie w przepaść, o tem powinni wie- nVn] lt;erstwra skarbu dyrektor ceł ze Lw awa 
dzieć Niemcy. Raeiński, tudzież odpowiedni przedstawiciele

interesowanych ministerstw czeskich, wreszcie 
personą! techniczny obti delegacyj delimitacyj-

-oo-

rych o tym zamiarze miano w porze wdaśtiwej 
zawdadomić. *.* *

W kolach sejmowych i polityczrych ma być 
omawiana sprawa utworzenia nowego minister­
stw a do spraw kresów wschodnich. Na stanowa 
sko ministra wysirwaną ma być osoba b. w-oje* 
wody wołyńskiego i b. ministra senatora p. 
Stefana Smuiskiego.

O matopoiskie szkolnictwo 
handiewe

W  ostatnich tygodniach pojawiły się w pra­
sie krakowskiej liczne artykuły  przeciw mini­
strowa Miklaszewskiemu, zarzucając mu nie-, 
życzliwość wobec małopolskich szkól handlo-. 
wyeh, a w szczególności systematyczne obni-

Polska czynnik:em decyjulącyat w życiu gospoda" zem fi:8emska
Gdańsk, 25 l.wdetnia (AW). Przygotowania w życiu gospouarczetn Gdańska jako czynnika

do drugiego międzynarodowego Targu w Gdań- decydującego. Aktywność poszczególnych
sku są w pelnyin toku. Po raz pie. wszy zano­
tować można fakt, zaproszenie do współpracy 
sfet polskich. Uporządkowanie finansowe Pol­
ski daje tutejszym sferom handlowym nadzie­
ję, żo najgorszy okres izolacji Gdańska ma się 
l:ti końcowi. Po raz pierwszy *  dzmjaeh polsko- 
gdańskich uznano ważność czynnika polskiego

wrarslw sejmu gdańskiego, która do niedawna 
licytowana się we wnioskach przeciwko Foł- 
sce, wyraźnie osłabia, jak  gdyby na wyższe 
skinienie, co wydaje się stwierdzić, że wzgiędy 
gospodarcze są coraz bardziej jjrane pod uwa­
gę-

 --------------- oo—------- ——

nych pod kierownictwem inż. d y g la szew sk ie-
go ze strony polskiej i inż. Yeverki ze strony 
czeskiej.

s ia  k r e s a © k
C ie n tn la  t e r e n ie  po islk ;tn  w  Ł u c k u
Warszawa, 24 kwaotnia. Nadeszły dzisiaj dal 

sze informacje o akcji antypaństwowej na kre­
sach, którą kierowmł słynny w atażka ukraiń­
ski M icha, który, zreorganizował nie-koonly-

bandy i \iostanowił urządzić wielką „Akademje

ze szkołami handlowemi Królestwa i w ten 
sposób przyprowadzić unifikację tej gałęzi 
szkolnictwa w państw o. Ze względu na tein 
dcncyjne i pełne rzeczowrych błędów przedsta­
wienie sprawy, konieczne jest obiektywno i 
wyczerpujące objaśnienie opinji pn’ licznej, o 
co tu  właściwie chodzi.

I. ZMIANA .TYTUŁÓW  I UPRAWNIEŃ.
Bezpośredni powód do niojadowmlenai dało 

zarządzenie ministerstwa oświaty, aby obie 
handlów (we Lwowie i Krauo-. 

wie) używmly odtąd nazwy „Czteroletnie Szko­
ły Handlowe". Zarządzenie to opiera się na u 
stawie o szkołach akademickie]] z 13 lipca 1920;

S M e w ia  rM tm M t  u ffr
Kraków, 25 kwietnia.

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się w  Krako­
wie rokowania delegacji polskiej i czeskiej w 
sprawię protokółów granicznych na terenie Ja-

nowane bandy i
! ruchawkę w czasie świąt W ielkanocnych. Mu­
cha kierował rcwą bandą z Charkowa. Rozsy­
łał on agentów' na kresy, którzy rozsiewuih wde-
aci o rzekomym przowaocio politycznyrri w która zakazuje używaniu nazw- akademii 1 un:
Polsce, o wmjnie polsko-bolszewickiej itd. Zwro- wersytetów szkołom, nie upoważnionym do^te-
lennik.ów pozyskiwano znacznemi datkami go osobną Ustawą fart. 110;, Ustawa ta, obc-

cześnie, żo takie protokóły mają być zawarte pieniężńemi. Panda miała polecone puszczać z wdązująca od 15 września 1920, odnosi się tak-
i że stanowić one będą integralną część całej dymem domy, psuć linje kolejowe, wysadzać i ‘ e do innych zakładów naukoi ycli (Akademja
decyzji jaworzyńskiej.

Wedle postanowień genewskich
mosty, gmachy rządowe, wykradać plany mobi 

paryskich bilizacyjne, uwalniać więźniów politycznych i

darczcgo bytu. Ułatwienia komunikacyjne ! duak do dnia 5 maja rokowania nie dały w-yni- jmanę Machnę, przed którym  symulowmł urza- 
paszportowm, cłowe itd. miałyby także na^celu kówg rzecz mimoto weidzie pod obrady pełnej dzenie narodowej akcji ukraińskiej przeciwko

bolszowdzmowi. Lecz jiróDy te zawiodły', akcja 
nie ograniczała się do wmjewództwa w-oiyńskie- 
go, lecz obejmowała również część woj. pole 
skiego.

Ponieważ Charków byl zadalcko, przeto s ta ­
cją pograniczną dla organizacji ze strony so­
wieckiej by ła ostatnio Sławuta. Centrala na 
terenie polskim mieściła się w Łucku, skąd roz- 

jlewaia się po poszczególnych miejscowościach,

umożliwienie turystyce polskiej dostęp do Ja- Komisji denmitacyjnej, która sama opracuje
worzyny. odpowiednie wniuski.

Myśl spisania takich protokółów powstała Dziś zbierają się właśnie w Krakowie obie 
jeszi ze w lutym br. na posiedzeniu Komisji d e - {delegacje, tj. polska i czeska; roko-waniom 
/mutacyjnej w Bernie. Wówczas h omisja dęli- krakowskim przewodniczy jednak francusłU 
mitalcyjna, wezwana przez Radę ambasadorów', ■ pułkownik Ufler, będący prezesem Komisji de- 
a'hy wyrpvacowala nowy w tu osek y- sprawie | limitacyjnej. W skuiek tego można, dzisiejsze 
Jaw orzyny, opierający się już n<a d ek la rac ji: obrady uważać za decydujące dla rozstrzy- 
Rady Liga Narodów (a więc tvniosek uieko- gnięcia pełnej Komisji delimitacyjnej.
iw> stny dla Polski), oświadczyła, żo jedynie Opinja polska nio mogła naturalnie zapom- ,tak Ostrów, Równo, Dubno i  na Polesie, 
logicznem jest dawne rozstrzygnięcie Komisji nieć jeszcze o świeżej, nii zabliźnionej ranie, j a - 1 Przychwycom całą korespondencję, ma ter ja-
delimitacyjnej, przyznające Polsce 3.5 terenu, jką  jest dla nas zabór Jaworzyny. Mimo to ly, archiwa dyplomatyczne, sktaily iomb i &-
ale że gdyby takie załatwienie b>lo niemożliwe, przywiązuje do rokowań krakowskich pewne pTiunk.ji. W organizacji brali udzuił prawoslaw-
n a le iy  sporządzić protokóły graniczne, regulu- nadzieje. Opinja polska pragme. aby naszej lud- ni i żydzi. W ybitnym kierownikiem organizacj . . . .
iące życie gospodarcze. nośei granicznej choć trochę ulżono w ciężkich był Rosenberg i Moszko-Siemionow. Jak jprzestają być podnozivio.u .

"  - • \varuiil:acli bytu, spowodowanych odcięciem donosi „Eelib AYarszawskio", we czwratek wró |a  zatrzymują kształcenie do zawouow prakt-
icj od Jaw orzyny, tj. od podstawy jej egzysten- [cii jeden z inspektorów do W arszawy i zdał ra- _tycznych jako swoj wyłączny cel.

uk Pięknych, Uniwersytet lubelski), które 
od tego czasu używrają dawnych tytułów  nie­
legalnie. Zarządzenie, aby to używanie usta*, 
ło, jest przykrą niespodzianką dla -wszystkich, 
którzy' sądzili, że posiadają prawa nabyte, ale 
jest ono tylko wykonaniem ustawy, k tó ra ta ­
kich praw nie uznaje. Nie zawiera ono oDnu 
żenią poziomu naukowego tyrch szkół, bo nie 
zmienia w nich prócz nazwry niczego, a w 
szczególności ani programu nauki, ani -warun­
ków przyjęcia.

Równie przykre jest inne zarządzenie mini-, 
sterstwa, odbierające absolwentom średnich' 
szkół handlowych pracy o -wstępu do akademic­
kich szkół handlowych, do których przedtem 
byli przyjmowani. J s s t  to niewuątpliwie ograni-; 
czenie uprawnień, ale i ono jest tylko w yko­
naniom tej samej ustaww, która to prawo przy'-, 
znaje wyłączni® absolwentom sżkól średnich o-, 
g óln-o-kszia! cacy ci i (art. S5 i 109;. Sam prze­
pis ustaw y jest całkiem racjonalny j podnosi 
stanowisko średnich szkól zawodowych, k tó ie

W marcu br. Rada Ligi Narodów, wydając 
swe znane rozstrzygnięcie, postanowiła równo-

szkól akademickich

LEO°OLD TOMASZKIEWICZ.

TAJEMNICA STAREJ KSIĘGI
Słońce zapadało za baszty starego zamczy­

ska. Skłoniło rozpaloną głowę za firanki la 
sow, pozosfawdsjąc po sobio na zbladlym błę­
kicie purpurowy ślad drogi. Zwolna szlak pur­
purowy* rozbijał się, rozczepial na tęczowych 
kolorów wiechę, k tóra żółta po krańcach, różo­
wa rumieńcem konającej czerwieni pośrodku 
bladła, nikła, aż wreszcie zamazała się--szaro­
ścią nadpelzlych chmur. Zapatrzone -w _ten,_ co 
'dzień inny*, obraz tajemniczej wędrówki świat­
ła i cieni, pochyliły się dęby wiekowe na zam­
kowym dziedzińcu, sachydrotaly szeptem skar­
żącym trzony poczerniałe, zakolysaly rąbkami 
grzywy świerki brodate. Pomniejszy chwast, 
wybujały na zaniedbanym dziedzińcu, owiany 
chłodem nadciągającego mroku stulił się w so­
bie, jakby zgęstniał, swarząe się między sobą. 
o ostatni promień zgasłego słońca. Rozpoczęła 
się muzyka wieczoru, która- kołysze, ucisza 
ból, wprowadza dusze hen aż na krańce bylu, 
dając człowiekowi ową irewyslow ioną ra­
dość współczucia świata, słodycz roztopienia 
się w ogromnie bytu i słuchania najtajniejszych 
podszeptów żyjącego drobiazgu...

Andrzej Gabor stal u okna najwyższej ba­

szty', wspartej na ściętym ostro zrębie skały', 
której podnóże spadało prostopadle w rwący 
w dole górski potok. Piękna spiska kraina ro­
zesłała się jak cudowny kobierzee,^ bogaty zie­
lenią przeróżnywh oJcieni, cięty bialcini ws ę- 
gami strumieni, czerniejący chmurami lasów. 
K onlm y widnokręgu mazały się coraz bardziej, 
od pól i gór szła groza czarnej nocy.

Andrzej opuścił basztę i wróifił do komnaty, 
w której miał spędzić noc. Przybył tu  z wy- 
cicczką, a że wokoło opowiadano o strachach
i duchach, które sobie w zamku siedzibę obra­
ły, postanowił odbyć z duchami nocną biesia­
dę.

Wielka czworokątna sala była pusta. Małe 
okna nio wiele dawały światła. Pod oknem 
mieścił się długi, prosty dębowy stół, przy k tó­
rym stało jedno jedyne krzesło z poręczami. 
W kącie stał manekin ubrany w zbroję rycer­
ską, z oparfenii na mieczu ręiom a. Sala miała 
jedno tylko wejście przez nizkie, grube, dębo­
we drzwi, opatrzone w stalowe sztaby.

Andrzej usiadł przy stole, rozpalił świecę, 
przysunął ku sobie wielką, w skórę oprawną 
księgę i usiłował ją  rozłożyć, ale zardzewiałe 
klaTniy me chciały ustąpić. Po dość długiem 
zmaganiu zgrzytnęły' nieprzyjemnie i 2 łosko­
tem odpadły. Andrzej rozwarł księgę. Była 1 0  
księga, w której kiedyś tam jeszcze za lepszych 
widocznie czasów wpisywali się goście zwie­

dzający stary  zanmk. Tu 1  owdzie nazwisko 
poprzedziła jakaś sentencja, cytat, czy wier­
szyk.

Przegląd nazwisk, któro nic niemówily, znu­
żył jednak rychło oczy — i Andrzej księgę oji- 
sunął. W cisnął się głębiej w  fotel i zamierzał 
odpocząć. Po długiej, obfitującej w wrażenia 
drodze został nareszcie sam, mógł mówić z sa­
mym sobą, oddzielony (emi potężnenn murami 
od ludzi, świata, jego zawodów, krzywd i zło­
śliwości. Tam za murami zostało to, do czego 
się rwa!, co chciał gwałtem własnemi rękoma 
przeobrażać, a co przecież nie mogło się zmienić 
,»' skutek drobnego wy sił ku jednego człowieka 
w masie ludzKicj, bo jest .rpraw zie „wielu po­
wołanych, ale mało wybranych". Sprawiedli­
wość, miłość i dobroć zmieniały się w pospoli­
tą  f rym arkę, w liczmany, które wedle intere­
sów nabierały wartości. Jak  słońce, k tóre i 
późną 11 odą jest, — guzieś się chowap'choć tu 
nie świeci ,nio grzeje. I każdy wie, że ono jest, 
ale noc niesie z sobą inne „potrzeby", niźli 
dzień, — albo i zima, choć i w jej czasie słoń­
ce nie ginie, stwarza inne „racje", niźli lato.

Nieświadomym ruchem wyciągnięta ręka 
podsunęła znowu starą  księgę, Rozwarła ją  na 
jakiejś stronie. Świeca dogasała. Przy ostat­
nich jej konwulsyęjnych rozbłyskach odczytał 
w ybhdłe już pismo: „Kto w starych pam iąt­
kach nietylno dziejów szuka i mądrej ręki, te

mu ono, stokroć więcej powiedzą, niż dzieje 
potęgi — człowieczej tajemnicę duszy powie- 
rzą;‘.

Podpisu odczytać już nie zdążył, bo świeca 
zagasła. Odłożył więc ostrożnie księgę, oparł 
głowę na ręce i zamyślił się głęboko.

O jakiejś porze już głębokiej nocy wprost 
naprzeciw Andrceja rozwarły się cicho ukryte 
w murze małe drzwi. Nie widział ich przedtem, 
i  jednak teraz, kiedy poczuł, że się otwierają, 
był pewny, że były. Z drzwi szla ku niemu 
kobieta. Widział ją dokładnie, bo cala znalazła 
się w otoczu księżycowego światła, bijącego 
wprost z okna. Po smudze tego światła zbliżyda 
się do stołu i oparła dłoń na otwartej księdze. 
Dużemi, jasnemi o-czyona patrzyda w okno, po­
tem obróciła je na Andrzeja.

Andrzej słyszał głośne, rwące bicie własne­
go serca, choć nie poczuł lęku, — jakby ta po­
stać smętnemi patrząca oezyrna, była mu zna­
na, jakby' tu  właśnie na nią czekał od dawna. 
Widział dokładnie jej jasną, przejrzystą niemal 
dłoń, długie wąskie palce, widział wysmukłą 
postać, otuloną wolną kremowego koloru su­
knią, przeciętą szeroką wstęgą, na  biodrach z 
szarfą u boku. Nie uszła i jego uwagi prze- 
dziwiue słodka piękność twarzy' i bogactwo 
luźnie dość spiętych włosów.

—  Słowa, któreś przeczytał — ozwata się 
bezechowym szeptem — są m atki mojej sło­

wami. Pierwszyś jest, dia którego nie bydy 
dźwiękiem pustyun. A na drogach wieczystych 
niema nic skrytego, na rzeczach ziemskich 
odbija się każdy ruch duszy cieniem, j u k  każdy 
ruch słońca rzuca cień przedmiotów. W tych 
morach żyje joj myśl szczę ś liw a  i 'tchnienie ra- 
dości — więc na jednym szlaku zejso się mu­
siały losy nasze, suoroś głębię murflw starych 
poruszył. Każdy' cz ło w iek  ma godzinę obja­
wień, jeno nieuważnie zatraca je, gubi, prze­
chodząc gościńcem cieni, zamiast iść ścieżyną 
światła.

— Ktoś jest? — zapytał glu.iio  Andrzej.
—  Mówię ci, może jestem  twojem objawie­

niom’. przeznaczeniem, jak s ię \o  zwie w języki 
ludzluem, może jestem  desom, czy przyszło­
ścią, szczęściem czy udręi- ą, dziś nic powie­
dzieć nie mogę. Nie wiadomo <. iwiem, czy, gdy 
się zejdziemy po tam tej strome, oczy Twoje 
dojrzą swój los, czy' nie zagracą swej godziny
o b jaw ien ia  dziś niewiadomo. Po tam tej
stronie częstsze są.pomydkf. niźli kamienie 
przydrożne, liczniejsze niż gwiazdy wszeenwi- 
dzące.

— Skąd? —  próbował dobyć ciosu Andrzej.
—  Stam tąd, skąd wszyscy, a żeby ci poka­

zać, żeśmy z jednej ziemi, pójdź ze mną, po­
każę ci rzeczy, które ci przypomną tę  godzi-, 
nę zjawień.

(Dok. nast.).

\
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II STAN ŚREDNICH SZKÓŁ H \NDLOW YCH
DaHzym powodem niezadowolenia stały  się 

zarządzenia reonmnizacyjne m inisterstwa o- 
światy, z których jedne zostaiy już wprowa­
dzone w żyeic, inne są dopiero spodziewane, 
ale już znane w swej treści. Średnie szkolni­
ctwa handlowe posiadało za czasów austrjac- 
kich 2 typy szkól, a mianowicie:

a) Typ niższy tak z w. „Dwukłasowe Szkoły 
Handlowe11 albo „Szkoły K upieckie11 z dwulet­
nim zakresem nauki, przyjmujące uczniów 14 
letnich z ukończoną III k lasą szkoły średniej 
lub wydziałowej.

b) Typ wyższy tak  zw. „Akademje Tlandlo-
wp“ z czteroletnim okresem nauki, przyjmujące
rówmeż uczniów 14-letnich, ale z ukończoną 
IV klasą szkoły średniej lub wydziałowej. — 
Różnicy wieku nie było więc w obu typ*r-h na 
wstępie żadnej. różnica wykształcenia w yno­
siła tylko 1 rok nauki, natomiast wybitna była 
różnica w ustroju wewnętrznym i uprawnie­
niach. W szkole kupieckiej nauczanie było 
skoncentrowane w kierunku zawodowym, o 
ezem świadczy okoliczność, że na G6 godzin 
obowiązkowych w obu klasach, było 40 zawo­
dowych a 26 ogćino-kształcących. Była to 
więc prawdziwa szkoła handlowa. Te,i koncen­
tracji przypisują pomyślne wyniki tej szkoły, 
którym odpowiadała r z n ą c a  stale frekwencja, 
mimo że absolwentem odmawiano prawa Jedno­
rocznej służby wojskowej. Natomiast szkoła 
ezterolenia była typem mieszanym z wybitną ;

między innemi stwierdzono, że przynależność 
Małopolski wschodniej do Polski jest kw estią  
przesądzoną, którą Rusini muszą uznać.

„Z mowy wstępnej ks. Stefanowicza, któ 
ry zjazd tegoroczny otwierał, dowiadujemy 
się, że zarząd stronnictwa t. zw. .komitet 
narodowy1*, ową rezolucję unieważnił i po­
stanowił utrzymywać i nadal zagraniczne 
przedstawicielstwa, to znaczy stanal pono 
wnie na stanowisku absolutn ej negac ji wobec 
polskiej państwowości. Pod tem też hasłem 
odbywały się, krótkie zresztą narady obec­
nego zjazdu, k tóry  większością głosów u- 
chwalił rezolucje, proponowane przez komi­
tet, a stv ierdzaiące prawo „galicyjskiej U- 
krainy" —  do bezwzględnej niezawisłości.

Nie było jednak poci tym  względem jedno 
myślności, gdyż przed glosowaniem dr 
Ochrymowicz złożył imieniem zwolenników  
pcrozumienia z Polakami, deklarację, w któ­
rej stwierdza, że wobec stanowiska, zajęte­
go przez większość, ani on, ani iego przyja­
ciele nie wezmą udziału w wyborach nowego 
zarządu. Zjazd zatem zaznaczył s>ę widocz­
nym  rozłamem w stronnictwie, w  którem  na 
razie "wzięły górę żywioły niepizcjodnane i 
radykalne, zorjentowane raczej "w stronę bol- 
ezewji. Taki też charakter m a wybrany now y 
ściślejszy zarzad — do którego, rzecz dziw­
na, weszło czterech księży.

Rozumna polityka — konkluduje „Cza^ *, 
jo lłb iego  iządu może jednak łatwo następ­
stw a tych oddziaływań sparaliżować1*.przewagą przedmiotów ogólno-ksztalcącycl) 

nad zawodowemi (78 i 59 godziny obowiązko- ' “7
wych). Pierwotnie miała ona tylko 3 l*tni o- „Ilustrowany Kurjer Codzienny** zamieszcza 
kres nauki, ale gdy władze wojskowe a iałrż- rewelacje na tem at bardzo jaskraw egonaduż 
nily przyznanie absolwentom praw a jednorocz- ciaJ popełnionego przez dwu u_zędników PK.ti. 
nej służby od większego uwzględnienia przed- Hto co pkze cytowany dziennik: ^
miotów ogólno-kształcących w programie, do­
dano jeszcze 1 rok z dołu, przeznaczony prawie 
wyłącznie dla tych przedmiotów, przez co szko­
ła otrzym ała charakter mieszany. Ten jej 
charakter oiaz długi okres nauki stanowiły jej 
słabe strony w porównaniu ze szkołą kupiec­
ka Ucznia, k tóry  opuścił szkolę średnią, aby 
szukać wykształcenia zawodowego, spotykało 
iu wielkie rozczarowanie, bo zamiast czegoś 
*owego, podawano mu w dalszym ciągu tesa- 
*ie przeamioty, co przedtem. Przedmioty han­
dlowe stanów iy zrazu minimalną domieszkę, 
a dopiero później występowały silniej. Natu- 
rainem następstwem  tego była wielka dezercja 
uczniów w pierwszych latach, tak  że tylko nie­
wielu przyjętych kończyło szkołę. Bywały 
przed wojną wypadki. że z 30 zapisanych na 
J rok dochodziło do IV roku zaledwie 5— 10, 
rzadko kiedy kończj la połowa, a całkiem "wy­
jątkowo więcej — wszystko mimo ponętnego 
ty tu łu  „A kadem ia1*, cenionego praw a jedno­
rocznej służby wojskowej oraz praw a wstępu 
do wyższych uczelni handlowych. U tych zaś, 
którzy- wy trwali do końca, szwankowało tak  
wykształcenie ogólne jak zawodowe, bo jedno 
i drugie otrzymywali w  rozcieńczonych daw­
kach, a  uwaga ich, rozrywana w 2 kicrunnkach, 
nie mogła skoncentrować się w żadnym.

III. REFORMY MINISTERJALNE
w tej dziedzinie opierają się na zasadzie dwo­
istości szkół, przyjętej we wszystkich pau- 
stwach europejskich. Będą więc i w Polsce śre­
dnie szkoły handlowe niższego i wyższego rzę­
du. Typem niższym będzie szkoła trzyletn;a, 
przyjm ująca uczniów 13-letnich z ukończoną 
szkołą powszechną lub 3 klasami gimnazjalne- 
mi. W porównaniu z dawną „szkolą kupiecką** 
nie zachodzi tu  rzeczywiste przedłużenie n»#ki 
albowiem prawie każda z nich miała, onrócz 2 
klas normalnych, jeszcze 1 klasę przygotowaw­
czą. Uczeń będzie kończył prawidłowo szkołę 
iak dawniej w 16 roku życia, tak , że poziom 
nauki nie będzie niższy. Podniesiono natom iast 
miarę uprawnień, przyznając absolwentom p ra­
wo jednorocznej służby wojskowej, którego 
przedtem nie mieli. (C. d. n.)

Dr Tomasz Lulek.

0 czem mówln i o uem sisztj*

JP. Makowiecki był wiceministrem skarbu. 
'Aż wreszcie pewnego pięknego dnia otrzy­
mał dymisję. Trzeba się było oglądnąć za 
innem zajęciem. Ponieważ zaś wszystko to 
działo się w powojennym okresie szczęśliwo­
ści banków, urzeto p. Makowiecki postanowił 
założyć bank. Do założenia banku poTrz na 
pieniędzy, pieniądze m a PKO., a p. Mako­
wiecki ma w TKO. znajomych. Krótko mó­
wiąc, zapukał do tej instytucji. PKO. ( kaza­
ło się dla niego uprzejme, on zaś dla jej re- 
lerentów. Dwóch wysokich urzędników Pb O. 
p. Szczudło i p. W yszogród, tudzież dw ódi 
urzędników ministerstw/a skarbu zostało u- 
działowcami nowego tanku .

P. Szczudło, Wyszogród i towarzysze nie 
mieli jednak „wolnych** pieniędzy. Ju k  to  
zrobić, aby być udziałowcem W ilku bez brzę­
czącej, czy szeleszczącej anninicj!? Bank p. 
Makowieckiego znalazł sposób i na to. Oto 
począł robić ,.na rachunek1* czterech refe- 1  
rentów  przeróżne interesy. Zarohlu zapisywa- j 
no na ich konto, tak, że dzięki zarobkom 
zbierał wkrótce każdy z pp. referentów po­
trzebną n a  udział sumę.

Aż nagle pękła bomba. Ktoś, gdzieś, do­
wiedział się o bankow ej/uelance. Obu urzęd­
ników m inisterstwa skarbu usunięto natych­
m iast z ministerstw-a. JeślN natom iast idzie 
o PKO., to sprawa ta  nie poszła w tak szyb- 
kiem tempie. Prezes tej instytucji p. Hubert 
Linde ,wdrożył przeciw pp. Szczudle i W y­
szogrodowi śledztwo, które się ciągle jesz­
cze.. toczy.

Dlaczegóż to śledztwo w PKO. posuwa się 
tak poAvoli, jak  gdyoy chodziło na szczu­
dłach? Dlaczego p. Hubert Linde (św. Hu­
bert jest patronem myśliwych) nie upolował 
d o tą ' tak nadzwyczajnych okazów z odzi- 
ny  drapieżników, grabiących państwro?“ .

rozwój oświaty w Polsce i ukochaniem mowy oi za 1 kg) m agistrat w okolicznych młynach zaku- rtm. Pcretiatkowicz. Ote w drucie święto Wiel
rt iTT-ił1 f , \ r- /I -» TX7 A-I »Ttxr/»'InnII nifinriTrt*-r ? nri ń tn n nUn —̂ t.. t a! .1./, a    t . * « P , b .czystej, profesor Wójcicki wygłosił pierwszy re­
fe ra t1 „Cele i charakter nauczania literatury pol­
skiej w szkole średniej".

K iftren t streścił dzieje nauczaniu w czasach 
ucisku, kiedy to nauka mowy i dziejów ojczy-

pujB_ również mąkę żytnią, a  piekarnia miejska kiejnocy bawiąc na wsi w Granówku, tak niefor
wypieka chle-b w stosunku 1/3 mąki tutejszej, a-tumfife zeskoczył z konia, że uległ złamań-; nc
2/3 n ą k i poznańskiej. Cena chleba miejskiego 1 w kostce, a mianowicie pękły mu dwie koaci. 
wynosi za 1 kg 430.000 mk dla sklepów, a 410.000 NAPAD POGRANICZNY. W nocy z 18 na 11 
mk dla zakładów dobroczynnymi. j bm. dzietsięefu uzbrojonych bandytów dokonało

stvch h v , , iH łvnvm  sposobem  ratowania Prześlą- 1 ^  T A R G  P O Ś W IĄ T F C Z N Y ,k tó ry  p rzy p ad ł n a  n ap ad u  n a  m a ją te k  B udkow szczyzna  gm . gródcc-
: J , y l } sposobem  ra to w a n ia  p rz t la HZlsiejSzy, b y ł bard zo  s łab y ; dow ieziono ma- kśej p o w ia tu  w llejsk icgo . Z rabow ano  6 kom  o ra j

u o w an e j p o ls k o sn . oocm akze te c h n ic z n a  s t r o n a  }ą ilość p ro d tlk tów  ro ln y ch , z w y ją tk iem  p « z y , j  d robim  zcczy. P c  d o k o n an iu  ra b u n k u  bandyc i
nauczan ie  m e b y ła  p o zbaw iona  b łędów , od k tó ry c h  k tó r a  d o sta rczy li oko liczn i h a n d la r  ze-w ieśn iacy , zbiegli do R osji.
nic zdołaliśmy się jeszcze zupełnie wyzwolić, 

Posiedzenia plenarne odbywać się 
o godz. Ib  rano i od 3 >ń- Następny 
głosi dziś po południu prof. Zyg 
pt. „Nauka literatury w szkole średniej, a 
wersytot".

Obrady odbywają się w gmachu gimnazjum 
imienia C. P later, Piękna 24.

Powodem nieobesłanJa gu są  gwałtowne rtbfl-J MIASTO MUSSOL1N1A. W edlu-

O rd $ r  BtoSago

naFMr-RYTITRY DT A PROFFSOHOW K u n to  WYJAŚNIENIE. W związku a nadużyciami EM ERYTJRY DLA PROFESOKUW Kur ito- budowie gmachów mieszkalny ih P. K. O. p.
«junr okręgu szkolnego, krak. K m  H o f f m a n n  prosi nas o zazr.acze-
mosci wszystkim emerytowanym dyrektorom, pro- Jue ^  zuKwestjonowaną u niegc cegłą kupił w
fesorom i naaiczyddom (l*om) z b. zaboru austr. K j o ^ r S e  b u K
jak  również przeniesionym w stan spoczynku nnę- , u , ...............................nych przy ul. Nadwiślańskiej, równocześnie z in-
df  1 1918 - 31 września 1923, o.az nemj matorj. j aiIli bu(p)wlail^ .  Dowiedziawszy
wdowom i sierotom po powyższych z tego oRrc.iU K:p ..„„i . „  d  l- r\

Donieśliśmy wczoraj, że na życzenie prezydenta ezasU} ^  Wlicśli podan.a o uregulowanie upesa- “  zwrócić,

1°1 n '6 y ^ raiano przeciw p. już. Hoffmannowi do­
chodzenia sądowego, jak stwierdza to poświadcze-

Wojciechowskiego, uchwaliła kapituła orderu Orła zcnia względnie zaopatrzenia emerytalnego, sto- 
Białego, wTęezyć odznakę tego orderu w dniu 3 sownic do postanowień ustawy emerytalnej z
maja prezydentowi Rady ministrów i min. skarbu grudnia 1923 (D-. U. Rz. P. W  6, poz. 4G). K;e j y  komi.sarjatu P. P. do L. 5219'2-ł z d u  10
Władysławowi Grabskiemu, za jego zasługi około
sanacji linausów Polsld.

Do podania należy dołączyć ostatni dekret ame- kwietnia 1921. 
ryiainy, wydany na mocy postanowień ustawy a

O tym orderze podaje dr Stanisław Łoza, k ie - ; ^  lipca 19^1 0 ’ł. . Rz. P. Nr 76 poz. 16G), do- 
■* - - l kladną kartę zamieszkani i, wysławioną przez

władzę administracyjną i stwierdzony dowód sto­
sunków rodzinnych.

WSZYSTKICH, KTÓRZY POSZUKUJĄ MIE­
SZKANIA uprasza się bezzwłocznie zgłosić w 
Związku ochrony lokatorów, Batorego 6, przed

równik referatu orderów i odznaczeń w gabinecie 
min. spraw wojskowych, w wydanej przez siebie 
pTaoy, następujące szczegóły:

Order Orla Białego utworzony byi w roku 1706 
przez króla Augusta 11 Sasa i, przechodząc roz­
maite przekształcenia, dotrwał nielylko do k o ń ca1 połuduiem od 9—12. 
istnienia państwa polskiego, ale utrzymany był i j  (s) KRADZIEŻ KOŚCI MAMUTA 

Ks. Waioza-w.-kiem przez Frydery ka Augusta i Starzyńskiemu, zanimszkałomu Tv 
w Królestwie J ongrcoowem przez Aleksandra I. (imw. Pilzno) skradziono jeden kieł^m as i a  waj- 

, , ,  . ■ . 7 i tosci 300 dolarow. Poszkodowany jest na tropieDopiero po upadku powstania listopad ow ego} który ooecnie przebywa w

1

P. Egonowi 
Jaśkowicayh

cesarz Mikołaj I na mocy ukazu z dnia 17/20 1831 
roku (umyślnie dla tego wybrana była rocznica 
powitania) wcielił ten order na równi z orderem 

go Stanisława do orderów cesarsko-rosyjskicli. 
Odznaki ordom uległy wówczas zasadniczej zmia­
nie, a mianowicie order jiolski zmniejszonego for­
matu umieszczono na piersiach rosyjskiego dwu­
głowego orła, czarno emaljowanego, zaś na stro­
nie odwrotnej orła rosyjskiego umieszczono po­
dłużny krzyż promienisty z monogramem Naj­
świętszej Marji Panny na tarczy środkowej. 

Wskrzeszony obecnie na mocy ustawy z dn. 4

szpitalu OO. Bonifratrów.
(s) STATYSTYKA SAMOBÓJSTW W KRAKO 

WIE W MIESIĄCU KWIETNIU. Kronika Tow. 
pogotowia ratuiiikowwgo zanotowała ud dnia 1 hm. 
po dziś dzień 14 samobójstw, w tem przeważają 
otrucia kwasami. Większa część samobójstw przy­
pada na kobiety, a puwcJem przeważnie były :.a- 
wody miłosne.

Z urn u i ze świ ita
NACZELNIK WYDZIAŁU INFORMACYJNEGO 

PRZY WYDZIALE BEZPIECZEŃSTWA PUBLI

BAGZFW8 KIEG0
NALEWKI NA OWCCAoH: 

Dereruówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pom arańczowa nieś1'. 
W iśn iow a niosl. 639

Z K&AKPWSKICH TEATRÓW ■A

wsKrzeszony ooecnie na mocy ustawy z un. « K7‘j5ćr.n  9 P R iw  w r w “ V  nikW  iak I.MBDBA* W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. Ja .

T E J  ^ n08i ^  Poranny**, złożył prośbę O ^  Mzą odznaką honorową Rzeczypospolitej
ny być może tylł o osobom, które istotnie i wy­
bitnie przyczyniły się do odzyskania i utrwalenia 
niepodległości i zjednoczenia Polski, albo jej roz­
kwitu. Nadto odznakami orderu mogą być za­
szczyceni cudzoziemcy, którzy położyli zasługi 
dla państwa polskiego, nie wchodzą oni jednak 
w skład kapituły ani zgromadzenia kawalerów.

isję. widzianego jeszcze na scenie nowego gmachu, obu-,
NA UROCZYSTOŚĆ 700-LETNIEGO JUBILEU- dziła bardzo żywo zainteresowanie jako i trakcja naj« 

SZU UNIWERSYTETU W NEAPOLU, Jak nam wyższej sztuki dramatycznej, tem więcej interesują, 
z W arszawy telefonują, wyjechał imieniem uni- ca, że w roli tytułowej ujrzymy po raz pierwszy p.
wersytetu warszawskiego i Towarzystwa nauko- Staimlawę Wysocką kreującą po raz pi irwszy 'Me-

r<r:  .„ Wars iwie senator Jaołonowski i <lel  w JCj kamerze klasycznych bohatereki „Mcdea“.
w e„o  w War. av e se a  0 D • grana będzie w świetnym^ przekłauzie Jana Kasproj

\ncza i prcinjerowe przedstawienie poprzedzi prelo^ 
keja znakomitego znawcy starożytności greckiej proł 
dra Tadeusza Sinko. . -

(Kogo i za co kocha „Goniec Krakowski?** —
Nieprzejednane stanowisko ruskich szowini­
stów. —  Rewelacje o nadużyciach w P K. O. 

w Warszawie).
Dzisiejsza prasa krakowska zajmuje się ro­

kowaniami polsko-czeskimi, które się dziś roz­
poczynają w Krakowie. Cała prasa ogranicza 
się do wyrażenia nadziei, że delegaci czescy 
dadzą dowód dobrej woli i swem stanowiskiem 
będą starali się choć częściowo naprawić jawo­
rzyńską krzywdę.

Krakowski organ żyrardowskiego m inistra 
„Goniec Krakowski** poszedł jednak znacznie 
dalej. Oto na wstępie numeru zamieścił (w i- 
docznie w celu demonstracji), p o d o b n y  pp. 
Dm owskiego i Seydy, tudzież Masaryka i Be­
nesza i zaopatrzył te podobizny następującą u-
•wa£ 3 : .

„Porozumienie Czechosłowacji I Polski jest 
jednym i  kamieni węgieii.ych pcJLyki w 
środkowej Europie. Na dz-siejsze] rycinie po­
dajem y rych ludzi, kioray nailtpicj rozumie­
ją  doniosłość tego zagadnienia. Jest to zo
strony polskiej R. DmowskJ, jako przedsta­
wiciel największego w Polsce stronnictwa 
politycznego, ze strony czeskoslowackie.j 
prezydent Rzeczypospolitej Czechosłowacji 
Mas*ryk. Obaj ^-spójnie pracow&li na terenie 
konferencji pokojowej w Wersalu. Pozatem  
wielkie zasluci około sprawy porozumienia 
położyli nasz b. m inister spraw zagr. Seyda 
Majjan oraz czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Benesz.
Opinja polska raz jeszcze dowiedziała się, co 

myśleć o narodowi j demokracji i jej piśmie 
krakowskiem.

Z j a z d  p o l o i s j s i e w
W dniu wczorajszym rozpoczął się w W arsza­

wie pierwszy ogoluo-polski zjazd nauczycieli polo­
nistów. Na zjazd stawili się niezwykłe licznie 
przedstawiciele szkolnictwa ze wcszystkiTi 4tron 
Rzeczypjspulitej. Obecny jest minister oświaty 
prof. M i k ł a s z e w s k  i, pod którego protekto­
ratem odbywa się ijazd.

Obrady trwać będą do 2G kwietnia i obejmują 
21 referatów z dziedziny nauczania języka pol­
skiego i postulatów A -iy cbłwtaj.

7jazd zagaił przewodniwący komitetu organi­
zacyjnego, prof. Bog lau N a w  r o c z y ń 6 k. i, któ­
ry  stw ic.Jzit, iż urządzając zjazd polonistów, ko­
m itet spełnił jedynie życzenie szerokrcłi kół nau­
czycielstwa. Inicjatywa zrodziła się jednocześnie 
w 3 okręgach:' krakowskim', warszawskim i wileń­
skim. W  grudniu 1922 r. odbył się zjazd delegatów 
którzy wybrali komitet organizacyjni, a dzięki 
energicznej w spół,racy pref. Gałlego, wuceprze- 
wodiiicząccgo komitetu, zorganizowano całą akcję.

Zjazd obecny jest jakby przegiąłem  prac Hbko- 
ns, yoli w7 ciągu lat 17, tj. od ostatniego zjazdu 
w i s07 roku. Fo raz pierwszy biorą w nun udział 
przedstawiciele całego polskiego szkolnictwa, któ­
rzy dokonali dzida wielkiego, stworzyli bowiem

i m m m A
Kraków, 25 kwietnia.

Ś w ię ty  M a r e k
(s) D zisia j obchodzą  sw oje  im im in y  w szyscy , 

którzy noszą imię św Marka. Przypomina się nam 
wspaniały „Sen srebrny Salomei11 i  bohaterska po­
stać ks. Marka...

Ale zejdźmy na poziom do naszych codzicn 
ny cli trosk bez liku. Dokuczają nam ciągłe zimna 
i te meloniki, które moznaby czasem obrócić na 
spożycie porcji lodów, trzeba wyrzucać na opat. 
Albowiem palimy w piecach ku końcowi kwietnia. 
Ale nadzieja w Bogu i św. Marku. Przysłowie, 
stroją drogą nieco pilyjskic, powiada:

„Święty Marek i ;? ^ ,
Urżnie do wody egirek*.

Otóż ten ogarik  ma być zapowiedzią ciepła. 
Oby się to sprawdziło. Drugie przysłowie powiada:

POLAK CZŁONKIEM FRANCUSKIEGO 
WARZYSTWa  ASTRONOMICZNEGO. Z Warsza 
wy telefonują nam: Inż. Stefan Borucki został

t przyjęty przez francuskie towarzystwo a strono- : TRZY OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OSTAT.'
miozne w poczet członków towarzystwa. Podstawą NIEGO POCAŁUNKU**. Tehnąea prawdziwą poezją.-’ 
togo zaszczytnego odznaczenia inż. Boruckiego a niezmiernie scenicznie efektowna komedja Ludwika' 
lwia praca jogo pt. ..Kopernik i Einstein", „Nowe hiro „Ostam pocałunek11 ukaże się w t,Bagateii“ je- 
konsekwencje tcorji względności1*. ^ razy, a to dzisiaj, w piątek oraz w

„ ^ * U-Rc ^ E ST0^  TĄŚPW fcj , Ost: li pocałumk-*, dzięki umiejętnej reżyser^
POZNAŃSKICH wyjeżdża do Poznania, jak nam V; spaniał ej wystawie i znakomitej gTze artystów , mo- 
tolefęnają z Warszaw’}’', minister Kiedroń w to- i e być zaliczony do największych sukcesów sezonu, 
wurzvńŁ.w;n  dyrckLorow d e p a r ta n e n tu . i In teresująca sztuka ICaren Brnmson „rrof. Kleaow“

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZE Ś P. k 'óra w tlum -zeniu p. Jaha  anuechuwskiegu z pp. 
GASIŃSKIEGO odbyło się wczoraj w kościele Sosnowskim, Nowakowskim, Hańską. Frenkieir w

program nauczania szitolnego i obszerną literatu-

„Czas“ w korespondencji ze Lwowa podaje 
ciekawe szczegóły o zjezdzie ukraińskich „Tru- 
dowikć w1',- k tó ry  się cdhył we Lwowie, Tam- 
tegoroczny zjazd uchwali! rezolucję, w której

rę dydaktyczną.
Zjazd obecny powinien zapoczątkować szereg 

nowych prac, uzgodnić metody działania nauczy­
cielstwa polskiego, oraz zbadać braki i potrzeby 
szkolnictwa.

Komitet organizaryjny wybrał na prezesów ho­
norowych zjazdu: prof. Kryńskiego i prot. Króla, 
którzy obchodzą lO iccie pracy naukowej i mają 
niezwykłe zasługi na poiu krzewienia oświaty w 
czasach ucisku.

Nit przewodniczącego zjazdu wybrano prof. G u- 
b r y n o w i c z a ,  który w królkiem przemówieniu 
zachęcił uczestników do wypowiedzenia swych 
projektów- i epinij o przyszłych zadaniach nau­
czycielstwa, poczcm powołał na zastępców prze­
wodniczącego prof. Drogoszewskiego (Warszawa) 
i prof. Sztajna ( P o m a d n a  przewodniczących 
sekcji literackiej: prof. Kucharskiego (Lwów) i 
prof. Nitscha (Rr«.ków). Sekretarzem genurainjm  
jest prof. Kopczewski; sekretarzami: prof. Stola- 
rzewiez (Wilno), prof. Krzyżanowski (Lublin), 
pref. Tyniec (Toruń) i prof. Balicki (Lwów).

P j  przemówieniacli jubilatów profesorów Króla

--'teajrfrU: J
„święty Marek 
Poszedł na iolwarek 
Oglądać żytko 
Czy weszło wszystko 

Niestety tego roku oziminy dały św. Markowi 
wielce opłakany obraz. Trzecie przysłowie przyta­
czamy już tylko jako 'uw agę gospodarską: ^

„Na świętego Marka o t
Późny siew owsa, a wczesna ta tarka1*.

^ (s) WYJAZD PREZ. MIASTA FEDEROWICZA 
DO W7ARSZAWY. W czoraj j>o południu pr< zyd?ut 
miasta Fedorowicz v,wjechał do W arszawy w 
sprawie miejskiego Zakładu kredytowego.
" (s) NOWA GOIZINA POLICYJNA DLA PRZED

n m A n n T i i r  r ' / \ C Q A n \ TT n  C 7 V M IZ  A D O tZ T fl-I  WSIĘBIORSTW GOSPODNIO-SZYNKARSKICH W 
KRAKOWIE. "Województwo k ra k o u iiiie  rozpo­
rządzeniem 7. dnia 15 kwietnia 1924 L. 844/2 prze­
mieniło godzinę policyjną dla restauracyj, kawiarń 
szynkó'. i wszystkidi innych przedsiębiorstw goJ
spodnio-szynkarskich v. obrębie^ mi:ista Krakowa 
z dotychczasowej godziny mj-tej (12 w nocy) na-

to

Kryńskiego, nacechowanych wielką troską

dotychczasowej ,. 
godzinę 23-cią (11 w nocy). Rozporządzenie 
obowiązuje od dnia ogłoszenia.

(s) Ż PLANT. Wiosenne roboty na plantacjach 
i w ogrodach miej: kich dobiegają końca. Po O- 
czyszozmiu trawników 5 wysadzeniu wielkiej ko­
ści krzewów i drzew ozdobnych, ogro lniolwo 
miejskie podsiewa obecnie (wieża traw ą obnażo- 
ne'gazony. Równocześnie zauważyć można w róż­
nych częściach plant naprawę zniszczonych ście­
żek i ławek.

W najbliższych dniach sadzawka zapełniona 
będzie f\odą, a dla naszych milusińskich zgoto­
waną zostanie znowu atrakcja — pływające po 
niej łabędzie.

(s) BP.AK KONTROLI NAD RZEŹNIKAMI. — 
Niejednokrotnie już pisaliśmy Pa tem miejsca o 
braku kontroli, tak  na targowicy -miejskiej, jak i 
w lokalacli sprzodaży mięsa, dotychczas jednak 
odpowiednie czynniki zupełnie na to nie reagowa­
ły. Pomimo spadku cen cieląt, na targowicy, rze­
źni oy a szczególnie w jatkach dominikań kich, 
sprzedają po 3 miljony za 1 kg z dokładką, gdy 
tymczasem cena ustanowiona przez mag-istrat wy­
nosi 1 miljou 700.000 mk. Publiczność płaci żąda­
ną sumę, uskarża się, a orgaua kontrolne n - 10 
sdzierotwo nie reagują. Zapytać należy, dokąd 
podobne stosunki trwać będą?

(s) PIEKARNIA MIEJSKA ZAOPATRZONA W 
MĄKĘ. Jak  się dowiadujemy, m agistrat na zbli­
żający się przednówek zaopatrzył piekarnie miej­
ską w dostateczną ilośr mąki żytniej, poznańskiej 
Zapas mąki w magazynach na „Warszawskiem11 
przenosi 20 wagonów. Wobec słOsunkowo wyso­
kiej ceny zakupu mąki poznańskiej (ukoło_450.000

św. Krzyża. W milmżeństwie poza najbliższą ro­
dziną wzięli udział przedstawiciele zarządu miasta, 
rady miejskiej, zarządu teatrów miejskich, koledzy 
zmarłego) oraz tłumy publiczności, wypełniające 
świątynię. Artyści opmy wykonali pienia żałobne. 
Trumnę ze zwłokami przenieśli koledzy zmarłego 
na rydwan żałobny. Podczas mijania przez kon­
dukt Teatru Wielkiego orkiestra opery, ustawio­
na na balkonie, wykonała marsze żałobne. Nad 
mogiłą przemawiał przedstawiciel Związku arty­
stów scen polskich.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA DLA PRACOW­
NIKÓW KOLEJOWYCH. „Gazeta Lwowska11 do­
wiaduje się, że projekt pragm atyki służbowe,, dla 
pracowników kolejowych będzie mógł być ostate­
cznie opracowany dopiero po rozstrzygnięciu przy­
szłego stosunku zarządu kolejowego do państwa, 
gdyż sposób rozwiązania tej kwe.stji stanowić bę­
dzie zarazem o publiczno- względnie prywatm)- 
prawnym charakterze funkcjona.rjuszy ̂  kolejo­
wych, co wpłynie zasadniczo ua najważniejsze po­
stanowienia pragmatyki.

CENA BILETU TRAMWAJOWEGO W WAR­
SZAWIE, jak nam telefonują^ zaokrąglona będzie 
prawdopodobnie do kwoiy 15 groszy.

WYPOWIEDZENIE KONCESJI PRYWATNYM 
FABRYKOM TYTONIU. Dyrekcja mononolu pań­
stwowego wypowiedziała z dniem 19 bm. w myśl 
swych uprawnień koncesje wszystkim prywatnym 
fabrykom tytoniu. Wypowiedzenie nastąpiło za 
pośrednictwem odnośnych izb skarbowych. Rów­
nocześnie dyrekcja monopoli wdrożyła kroki w 
spraw ę powołania koinisyj szacunkowych, które 
oszacować n a ją  wartość każdej fabryki.

NIE BYŁO BOMBY. W sprawie notatki, umie­
szczonej w niektórych pismach krakowskich o 
rzekomem wybuchu bomb na torze kolejowym pod 
NoiFym Sączom, województwo na podstawie infor­
m acji ze źródła urzędowego wyjaśnia, że wypa­
dek powyższy wcale nie miał miejsca.

SPRAWA DR SADOWSKIEJ. 2 W arszawy do­
noszą: Dzisiaj w sądzie okręgowym odbywał się 
proces dr Sadowskiej^ oskarżającej Stanisława 
Wołowskiego, kierownika biura prywatnego dete­
ktywów o oszczerstwo, jmlegające na rozpisaniu 
szeregu liftów o dr Sadowskiej. List; skierowane 
były do Towarzystwa lekarskiego i Towarzystwa 
ochrony kobiet. Świadków wezwano 33: dra Fa- 
fiusa, ks. p rałata Około-Kułaka, prof. Orzechow­
skiego, dra Leśniowskiego, dra Monsiorskiegu, po­
sła Andrzeja Wierzbickiego, St. L , Lubomirskie­
go, Kazimierza Dzicrzbickiego, Józefa Pfciffra, 
prof. Teodorowicza. Proces został odroczony.

TRAGICZNY WYPADEK, ż  Wadowic d.no- 
szą: Uczniowie tutejszego gimnazjum, urządzali
przedstawienie ..Kościuszki pod RacławioAmi1', Na 
krótko przód rozpoczęciom' się przedstawienia — 
uczoń Kur juk począł czyścić karabin starego sy- 

‘stfm u, nabijany z, przodu. Czyszcząc go K., wi­
docznie nie zauważył, że karabin był nabity, sku t­
kiem czego w pewnym momencie karabin wypa­
lił. Cały ładur ek, składający się ze śrm u i sie­
kane ów utkwił w piersi K urjaka, który runął na 
ziemię nieżywy.

PRZYKRY WYPADEK RTM. PERETIATKO- 
W1CZA. Z Poznania donoszą: Koła miłośników 
sportu konnogo zmartwi szczerze wiadomość o 
wypadku, jakiemu uległ i to w przededniu sezonu 
wiosennego wyścigów na Ławicy ceniony jeżdziec- 
genJemaii, __wielokrotny zdobywca szeregu nagród

głównych rolach uzyskała tak wielki sukces artysty­
czny, ukaże się w „Bagateli11 jeszcze tylko dwa razy 
na przedstawieniach po południowych w sobotę i w 
niedzielę o 4 po poł. po cenach zniżonych.

PRZED WYSTAWIENIEM NOWEJ SZTUKI NIC- 
CODEMIEGO W „BAGATELI". Próby" z nowej kol 
inedji Daria Nic^odemiego pt. „Acidalia11, Którą dla 
teatru „Bagatela1* przełożyła na język polski znana 
tiumaczka Zofja Jaehimecka, dobiegają końca poil 
kim ulikiem reżyserskim p. Z. Nowakowskiego.

Nic.eodcmi ma już ustaloną sławę pierwszorzędnego 
kouiudjoplsarza zarówno wo Włoszech, jak też i poza 
granicami swej ojczyzny. Wszyscy dobrze pamięta­
my sukcesy „Świderka11 oraz przemiłej sielanki „Świt/ 
dzień i noc“.

„Aeidaiia11 odznacza się wszystkiem? zaletami, ee- 
chującemi najlepsze utwory lJiccodcmiego. Premjerę 
tej interesującej nowości naznaczono na poniedziałek 
28 bm.

Z OPERETKI. W niedzielę 2" bm. o 8 w. i w po­
niedziałek 28 bm. arcydzieło .Sienkiewicza „Pan Wo­
łodyjowski11 (Hajduczek) w inei euizacji J. Popław­
skiego z występem ulubienicy Krakowa Anieli Kol- 
man, Barbary Saraczyńskiej z  lwowskiej „Bagateli 
 .................... GIi Eloonoiy Głogowskie (Krysia Drohojow-1 
śka). Zagłobę gra i reżyseruje niezró,. nany L. Zbu-
(Basia)

cki. Tytułów: rolę K. Beroński, ponadto grają Opol­
ski, Laskowski i inni. Zainteresowanie wśród zwo­
lenników poważnej sztuki 
ogromne.

i młodzieży szkolnej —1 
if

HERMAN ABENDRGTH, wszechświatowej sła-
wy dyrygent, przybył przedwczoraj do naszego
miasta i rozpoczął próby z orkiestrą symfoniczne 
Związku Muzyków Pol., która między innemi wy- I 
kona: „Śmierć i Wyzwolenie" Ryszarda Straussa, 
niedokończoną symfonję Schuberta, i wstęp do 
„Latającego Holendra1* W agnera na XXH Poran­
ku symfonicznym w niedzielę, 27 bm.

TILA HORŚKA, świetna pianistka, cła się po­
znać publiczności krakowskiej na koncercie w 
niedzielę, 27 bm. w Starym Teatrze. Bilety są uo 
nabycia u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, £5 bm.: „Pani X11.
Sobola, 26 bm.: „Medea11.
Niedziela, 27 bm. po poi.: „Podatek majątkowy"; • 

wieczorem: „Medea11.
Poniedziałek, 28 bm.: „Mcdea".

I

T E A T R  „BAGATELA**: *Piątek, 25 bm.: „Ostatni pocałunek1*.
Sobota, 26 bm. po poł.: „Profesor Klenow*'; wiecio1 

rem: „Ostami pocałunek11.
Niedziela, 27 bm. po poi.: „Profesor Ktenow"; wie 

czorem ..Oęlatni pocałunek". ,. ooł'
Poniedziałek, 28 bm.: „AeidaliaĄ A*
Wtorek, 29 om.: „Acidaha", ,
Środa., 30 bm.: „Acidalia11.
Czwartek, 1 maja: „Acidalia".

T E A T R  M IE JS K I „U P E IłL  I K A ":
Piątek, 25 bm.: „Madame Pompadour". 
Sobota, 20 bm.: „Madame Pompadoui"

,3

' 'V? L-
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: "

KINO UCIECHA: Wielki poczwórny program ron 
maitości. • 'hKINO REEUTA: „Półdziki lord". i"!

KINO SZTUKA: „Teodora", nielki dramat bwtuâ  
rjowy.

KINO WANDA: „W 7 mem niebie", wielka kom#’ 
dja w 6 aktach (Dat i Patachonl '

i



NOWA' REFORMA. Nr. 97 ?

Niezwykły bandyta przed sądem w Krakowie
Szlakiem  noża f k rw i

(s) Kraków pamięta rozstrzelanie na podwórzu 
więsisnrfmn tut. sądu okr. karnego Jarosza, ska­
zanego na śmierć przez sąd doraźny. Jarosz, który 
legł wówczas trupem, należał do groźnej szajki 
Balysa, Orkisza i Kozy, kióra w powiatach oświę­
cimskim, wadowickim i chrzanowskim dokonała 
w latach l'J18—1922 szeregu napadów rabunko­
wych na spokojną ludność.

iza jk a  ta  wyłącznie napadała i rabowała ree­
migrantów a Ameryki. Dolary były dla niej jak 
najwięcej pożądaną zdobyczą.

li.unla opryszków najczęściej wpadała nocą do 
domów i bezbronnym pod grozą użycia rewolwe­
rów grabiła krwawo zapracowany grosz,

Cf W nocy 7 stycznia 1922 w Brodlacli na dom 
Franciszka, Kowalika.

7) W nocy 1 października 1921 w Boohowicach 
na dom Marji Golbowej, wkoucu dnia 6 stycznia 
1922 w Falczowicach napadł Koza z tow, na jle- 
banię w Falczowicach, gdzie wystrzałem z rewol­
weru zamordowany został ks. Janas.

Bandyci (Koza i nie żyjący już dziś, bo powie­
si] się w więzieniu na G. Śląsku, Orkisz) weszli 
do kuchni plebańskiej, gdzie steroryzowałi służące. 
W międzyczasie uchylił ks. Janas drzwi, a  wtedy 
Koza wezwał lis. Janasa o oddanie pieniędzy. Gdy 
ks. Janas odpowiedział, że pieniędzy niema, Koza 
dał do lis. Janasa kilka strzałów, z Których jeden

Hersztem tej sza jki był K«za, zaś jego głównym ’ śmiertelny, ugodził ks, Janasa w brzuch. Morfler-
pomoenikit m był Józef Drożdż.

30 napadów bandyckich obciąża sumienia owej 
szajki, która była postrachem wielu miejscowości.

* *
Po wstrząsającej nerwami sprawie Fioka, pt> 

sensacyjnej lokalnej sprawie Kołodziejczyka przy­
szła kolej na głośną sprawę Józefa Kozy i Józefa 
Drożdża, przeciwko którym rozpoczęła się w są­
dzie okr. karnym przed trybunałem przysięgłych, 
rozprawa, rozpisana na 7 dni.

Wedle aktu oskarżenia Koza i tow. napadli;
1) W nocy 12 września 1921 r. w Łękowicy na 

dom Kaźmierza Gębaii i jego domowników, g lz n  
jirabowano gotówkę 27 dolarów i 100.000 mli., tu ­
dzież ruchomości.

2) W nocy 2ti października 1921 w Tarnawie 
Dolnej na dom Józefy Michorkowej i Apolonji Kul- 
czak, gdzie zrabowali większą gotówkę i rucho­
mości.

3) W nocy 27 października 1921. w Fiuczar.i 
Gomej na dom Ludwika Senigly i Jan a  Omyły, 
gdzie pmez gotówki skradziono bjżuterję.

4) W nocy 28 paźuziernika 1921 w Porębie Ze- 
goty na dom Franciszka Korkosia, gazie również 
uradowali gotówkę i biżuterję.

5) W nocy 29 października 1921 w KwroezoIc na 
domostwo Franciszka Buzdygana i Franciszka 
gzylki. "  \

cę Kozę rozpoznały służące K. Sikorówna i Karo­
lina Wszytko wita.

*.:• -
* *

Odczytywanie aktu oskarżenia trwało 1 godzinę,
Osk. Koza, typ zdecydowanego na wszystko 

człowieka o dość zresztą sympatycznej twarzy, 
starannie uczesany, wysoki, dobrze' zbudowany’, 
robi wrażenie sprytnego i inteligentnego organi­
zatora i wodza rozbójniczych band.

Rozprawie przewodniczy r. Morus, oskarża pro­
kurator Wołoszczak, Kozę broni ad w. dr Feld- 
blum, Drożdża dr Aschenbrenner.

3
* *

EPILOG ROZPRAWY O MORD NA POLACH 
OLSZY.

W drugim dniu rozprawy o morderstwo na po­
lach Olszy przesłuchano dalszych świadków, po- 
czem przewodniczący przystąpił do odczytania 
aktów i świadectw urzędowych. Po naradzie, sę­
dziów przysięgłych odczytano -werdykt, wedle k tó­
rego sędziowie przysięgli 9 głosami pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa rabunkowego — za­
przeczy 1 . Na pode ta wie tego werdyktu trybunał 
wydal wyrok uwalniający Kołodziejczyka od wi­
ny i kary. Kołodziejczyka wypuszczono natych­
miast na wolność.

m ysłu i handlu  rozporządzenie, wprowadzające 
złotego polskiego do polskiej taryfy celnej. —
R ozporządzenie w chodzi w  życie z dniem 1-go 
maja.

N o t o m ls  i ’e ł: 'r :e  a  złotych i>.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 25 kw ietnia. W arszaw ski kom i­
tet giełdow y kom unikuje, że z dniem  28 bm. 
wszelkie notowania odbywać się będą w zło­
tych polskich. Zebrania giełdy papierów  odby­
w ać się będą od godziny 11  do 12  w  południe, 
g iełda dewizowa zaś od 12.30 do 13.15 min.

M f l M 0 * n ] t z y ' 2 o t i  tr t le j  g ln lm
Rustem  zabójca Essada p aszy  sta je  s i t  ofiarą  

zam acha
Paryż, 24 kw ietn ia (PAT). Z T irany  donoszą 

o zamachu na członka zgromadzenia narodo­
w ego Rustema i że powodem  zam achu był a k t 
zem sty. Stan Rutenia jest poważny. Rutom  
przed  la ty  zastrzelił w Paryżu Essada paszę.

- 00 -

Kto b ttz ie  i i  U rsusie
o Fstopaflowe?

ue-F- 
\ .

Juk słychać, w sensacyjnym procesie o wypad­
ki listopadowa zeznawać mają m. i. jako świadko­
wie powołani przez prokuraturę:

Wojew. Wład. Kmyadikowski, Henryk Wiśniow­
ski, Józef Pawełek, Kaz. Etfer, Janusz Kowal- 
ez jk , rea. A. Krzywy, nadkom. Wł. Flek, Kaz. 
Kosika, Piotr Pieńkowski, Sidor Rontar, Jan  Pa- 
prota. Jan Zarvozny, Aleks. Kotfis, Jerzy Sękow­
ski, Wład. Słaby, Zygm. Ziemięcłd, dx Mókr ycki, 
Wład. Malsld, Marian Jakubowski, Wład. Kowa- 
uetz, Bron. Nowak, Henryk Friedel, Franc. Śli­
wa, Jan  Pułka, Fr. Gicmza, Onufry Bachrij, dyr. 
Jan  Rękicwioz, kom. Leopold Ginzhubor, Stan. 
Marcinów. Eaw. Nowaczyński, dr A. Kozłowski, 
lis. Józef Karabula, Leon Niesiołowski, Aleks. 
Truszkowski, Rudolf Ben ag- Fr. GórSl, Wład. 
Bzowski, Jcfun Połamar, Andrzej OsiccimslJ, St. 
Kolasińsld, Eust. Wlodzimirski, Franc. Zólkitwicz, 
Henryk Fraenkel, Józef Woźniak, Józef Makaruch, 
Józef Szajna, St. Michalski, Fr. Ri pelowicz, Mar ja 
Cudzilc, Jan  Obara, Fr. Deiekta, Wino. Józefo­
wicz, Zołja Link, Willi. Kostiiek, Adam Juszczak, 
Edw. Pieczonlta, Jan  Bednarski, Zofja Woroncwm, 
Jan  EideLki, dr Wł Ablamowicz, Kat. Stachoń, 
Szym. Kriegea-, Józ. Łukowiez, Fr. Łach, Piotr 
Wójcik, Mik. Kozioł, Marja Czekaj, Marjan Bo­
gatko, Tad. Kowalik, Kaz. Swoboda, Ign. Jemec, 
P io tr Lorek, Antonina Chyl owa, Woje. Longa, 
Marjan Kreizler, Kat. Bomba, Zol ja  Wielgus, Norb. 
Krystjan, Jan  Senft, Kaz. Korbel, St. Sadzikow- 
Eki, Marja Schulz, Józef Mazurek, St. Barański,

DZIAŁ GIEŁDOWY
Frank w aloryzacyjny  

na 26 b. m.: 1,800.000 n;k.

K u r s  d o l a r a :
W K rakow ie...............................  9 36y000
W Warszawie . . . .9,350000—9,390 003
W K atow icach................................"
We L w o w ie ...............................  9,300.000

Krakcwska ąiełtla pieniężna
l i l a k ó w ,  25 kwietnia

Jozef Mijał, Józef Kraj, Ant. Link, Tad. Popiel, 
Wład. Hejke, Wwarz. Leśniak, Boi. Górski, Marjan 
Ziobrowski, Józef Wardyóski, Marjan Konieczny, 
Ant. Przy byś, Woje. Trzaskalski, Stef. Bulik, St. 
Adamus, Kaz. Lelonak, Piotr Wójcik, Fr. Czekaj, 
Izrael Abrahumer, St. Pęski, Andrz. Machno, Al. 
Musiał, Agn. Lorek, Jerzy Fedorow, Mich. Szym­
czyk, Leon Pyrciak, Zorja Ulberska, Kaz. Szadek, 
Józef Baran, St. Send-or, Marja Se dzikowska, R a -! 
fał Briunmer, dr W ikt. Wł. Peiper, Rom. Fijnk, i 
Erwin Fajkoez, Fr. Zyehiewicz, Roman Ćwik, Jan i 
Kawa, Honr. Mennon, Marek P Liszkowski, J a n 1 
Urzędowski, Ludw. Marzec, Zygm. Wojnarowicz, 1 
Jan  Filipowski, Jan  Augustyn, Alfr. Kwiatki w- j 
ski, Wł. Warcholek, Jan  Kował, Miecz. Kizeczow- 
ski, Fr. Tenczyński, dr St. Zopoth, Aleks. Stuuziń- 
sld, Seb. Kowarski, St. Majer, Wł. Korycki, Rom. 
Pajcrski, Józef Kostecki, St. Jamroz, Józef Flinta, 
Józef Warchałowski, St. Szydłowski, Gustaw Wau j 
tuch, ks. Fr. Komorowski, Ant. Bulak, Romana 
W usatowska, Janina Lubowiecka, dr Wł. Swrhdii, 
Tomasz Chodakowski.

•*
(s) Jak  się dowiadujemy, zostało śledztwo są­

dowe w sprawie znanych wypadków z 6 listopada 
ub. r. przeciwko przeszło 100 osobom zaniechane, 
a przeciwko kilkudziesięciu osobom zostały wygo­
towano osobne akty  oskarżenia o kradzieże i inne 
przestępstwa, mniej poważnej natury. Przeciwko 
tym osobom będą się toczyły osobne rozprawy 
przed zwyczajnym trybunałem orzekającym.

D o l a r .......................
F r a n k  s z w a j jc . . . 
k o r o n a  a u s t r . « .
L i r ............................
k o r o n a  c z e s k a  . 
F r a n k  S ra n e . . • 
N . J o r k  . . « • • •
L o n d y n ................ ....
Z u ry c h  . . . . . .
P a r y ż .......................
M e d io la n ................
W ie d e ń ...................
P r a g a  ...................
B r u k s e lk i  . . . .

9,305.003 .

132 C

274.000 \
— > 

9,355.000 -  9,361.000 
41,100.000 
1,073.000—1,670.900

133 
276.500

Przsraźaiace sztzwtly
Łafósto fę Si9i?ic»i2i pod fts ig fn m s

(Telegram własny Nowej Reformy").
Berlin, 25 kw ietnia. W  „Basior NacinachttoJ" 

opow iada pew ien urzędnik pocztow y, naoczny 
świadek straszliw ej k a ta s tro w y  kolejow ej pod 
Bc-llinzoaą, przerażające szczegóły.

W  cnwili zderzenia w szyscy podróżni 20- 
sta li z ogrom ną silą  rzuceni o ściany w agonów . 
W  chwilę potem  rozległa się eksplozja, morze 
płomieni ogarnęło stos pogruchotanych reszlok 
wagonów i dały  się słyszeć przeraźliw e, krew  
w żyłach ścinające jęk i i w ycia.

W  jednem  z okien ukazała  się kobieta z 
dzieckiem  n a  ręku , k tó ra  nadarem nie usiłow ała 
w ydostać się n a  zew nątrz. Po 5 m inutach da­
rem nego szam otania się, gdy  w szelka pomoc

gonów. TVszelka pomoc okazała  się nadarem ­
ną. P ióbow ano za pom ocą żelaznej sztaby w y­
bić o tw ór w  ścianie jednego  z wozów, ale oka­
zało się to  niemożliwem. W iiinem z okien 
stłoczyło 7 osób, które również zginęły w pło­
mieniach.

W  trup iarn i w Belłinzonie złożono 15 tru ­
pów , k tó ry ch  m e m ożna rozpoznać z powodu 
b rak u  głów . Zwłoki te  zostaną pochow ane we 
w spólnej m ogile w  Bełłinzomc. Zwłoki d ra  
Ile łffenc łia  będą przew iezione do Kiem.ec.

Genewa. 25 kw ietnia (PAT). Zwłok Helfferi- 
cha nie agnoskowano wprawdzie, jednakże 
w śród rum ow iska spalonegp w agonu znalezio-

by ła  niemożliwą, spłonęła w oczach pozostałych (no złoty pierścień z wyrytem  nazwiskiem Helf-
fericha oraz szczątki aktów politycznych, doty-pasaźerow. Przew ażna część o liar nie m ogła 

się u ratow ać z tego pow odu, że nogi ich zostały  
ściśnięte pomiędzy stłoczonem i podstawami wa-

czących zagaunienia reparacyjnego.
-0 0 -

35‘4, Fanto 1790, Galicja 2100, Nafta 290, Schod- 
nica 400—420, Lumen 20.

Zurych, 25 kwietnia. Otwarcie giełdy. Hołtwnłja 
20T5I', Nowy Jork  5G3‘75, Londyn 2467, Paryż 
35*55, Modjolan 25‘07, Praga 16 00. Budapeszt 
0‘U075, Bukareszt 295, Belgrad 7, Sofia 4 15, Wie­
deń 0 00791/ 2-

Warszawska giełda pieniężna
W a rs z a w a , 25 kw ietnia.

9,350.600-9,300.000

Ceduła kursora giełdy krakowskie

Sprawa b. ministra Kucharskiego
W czoraj odbyło się posiedzenie komisji se j­

mowej d la  rozpatrzen ia  w niosków  pos. Mora- 
czew skiego o postaw ienie b. m inistra przem ysłu 
i  hand lu  K ucharskiego przed T rybunał fetanu 
za szkody, w yrządzone państw u w spraw ie ży ­
rardow skiej. Po dłuższej dyskusji uchw alono 
w  tej spraw ie dopuścić następu jące  dowody: 1) 
przesłuchanie obecnego m inistra przem ysłu i 
handlu  K iedronia, ażeby określił stanow isko 
rządu  w obec danej spraw y, 2 ) przesłuchanie 
zarządcy  przym usow ego Ż yrardow a p. Srzed- 
nickiego i przesłuchanie prof. Zolla, jako  p re­
zesa kom isji w aloryzacyjnej w  min. skarbu , 3) 
przesłuchanie prezesa PKO. L indego, 4) zapo­
znanie się z orzecznictw em  sądow em  w kw estji 
w aloryzacji.

K om isja postanow iła  w końcu udać się do 
min. przem y stu i handlu, ażeby tam  zapoznać 
fic z ak tam i w te j spraw ie.

m E G R A I t t Y
Prasranr prac Komisy! s M o a iy c i i  

Sejmu I Senaiu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 kw ietn ia . Posiedzenie senac­
kiej kom isji skarbow o-budżetow ej zw ołane zo- 
etaio na  30 bm. N a porządku dziennym  obrady 
nad preliminarzem budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych oraz ministerstwa sprawiedli­
wości. ..-.-Li-i* I""
k

Prosrem pras Komisji s k m l m j
pi elerooem od naszego korespondenta).

f  W arszawa, 25 kw ietnia, fe ej m owa komisja 
fkarbowa zw ołana zoshonie dopiero na 13 ma­
ja, celem rozpatrzenia projektu ustawy o p o­
datku od piw a. M arszałek R a ta j w ystosow ał do 
przew odniczącego, b. m nistra  B yrki pism o z 
p ro śb ą  o w cześniejsze zw ołanie kom isji wobec

czego pilne przedłożenia skarbow e m ają  być 
rozważ.ane m iędzy 2 0 -tym  a końcem maja. —  
Z końcem maja Sejm zajmie się preliminarzem  
budżetowym.

Poseł Thiigut u marrzałka Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 kw ietnia. W  dniu w ezdraj- 
szym poseł Thugut odwiedził m arszałka  Sej­
m u Rataja. Rozm owa obu polit37ków do tyczy ła  
niedaw nej podróży posła T h u g u tś  za granicę, 
oraz szeregu ak tu a ln y ch  zagadnień  politycz­
nych.

Plon jhic&ifu nudzuyc;o!Bei!3 
Kraisnriait; do esslki z drożyzna

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 kw ietn ia. .Na najbliższem  po­

siedzeniu R ady m inistrów  rozpatryw ana będzie 
sprawa zniesienia nadzwyczajnego komisaria­
tu do walki z drożyzną. A gendy tego komisa- 
rja tu  przekazane być m ają  m in is te rs tw a  spraw  
w ew nętrznych. Rów nocześnie przy  tero m ini­
sterstw ie powstać ma Rada spożywców7. Do 
R ad y  tej m ają  być pow ołani przedstawiciele 
miast, spółdzielni, oraz osoby imiennie zapro­
szone. Z każdej g rupy  w ejdzie do_ R ad y  spo­
żyw ców  po 5  osób, tak , że ogólna liczba czł in­
ko w R ad y  w ynosić będzie 15 osób.

Rewindykacja polskich archiwów
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 kw ietnia. Jab ^ię dow iaduje­
m y, w  najbliższym  czasie -wyjeżdża do Mosuwy 
dr K. Sochaniewicz, jako specjalny delegat 
dla spraw rewindykacji polskich archiwów znaj­
dujących się na terenie SSSI?.

Złfcty polski w taryfie celnej ł,
(Telegram wla&ny „Nowej Reformy11).

W arszawa, 25 kw ietn ia . O negdaj podpisane 
zostało  przez m in istra  skarbu  i m in istra  prze-

2 5  k w ie t n ia  1 9 2 4  r .
W tysiącach mareK poi.

IransaKeio

Akcie bankowe-
dziś wczoraj

Pol. Bank przera. I—VIII 1323—1350 1375—1400
Bank Hiputeczny I —VIII — —

n Małopolski . . . 2000 2030 -  2200

Ziem. Bank kred. I—IX 6c0 500
Powsz. Bank kred. I—V — —
Akcyjny Bank zw. I—IX -T- ■—
Bank Komercjalny I—IV £ 0 0 -4 5 0 —
Bank zw. sp, zar. I—X . 10000—20251. 20500—21501

Akcje Tow. bandlw.woi:
1400-1300Pol. Tow. handlowe I— V 1325—1350

Impez I—V ...................... 95 95—7100

Pkarma I—I I I ................. 2775—3000 2775—2800

Bracia Rolniccy I . , . — 6C0

Polski. Glob I—IV . . , — 600

0. Iłartw ig I —V . . . — --

-iogluga Polska I—III . 470 490

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I —IV . . . 31250—31500 33850—3392C

Cegielski I —IX  . 190)—1905 lv 00—1950

Parowozy I—III . 7 . . 1123—1150 1250-1300

|  Automotor I —II . . .  .
I Potęga I—II . . . . . —
1 Lemiesz I—II . . . . . —
j Trzebinia I—IV . . 2100-2150 2150—2175

Pocisk I—III . . . —w —
Górka I—III . . . . . . 54000—52750 36000—55251

Siersza I—IV , . . 14500—15000 t60C0—1620C

Tepege I - 1 V  . . T*? . 7200—7500 7800-8000

Gazy ziemne i —II  7“ ,’ , —
Polska Nafta I —III •".w. 1650—1700 1700—1775

Pokaoie I . . . . . . . 1875—1750 18-25-1 9 0 (

Oikos i—iv 11000 —
Pezet I—IV / .  . . — 800
Strug I .............................. 4700—5000 5000
Syndykat koszyk. I —III 230 —
Ttuszcze Trzebinia I —II — 14500-18201
Krakus I—V I ................. 3030 — 3075 3100—3150
ChodcnłiW I—V . . . . i 14.250—15C0U 16000—16100
Ćmielów I—I I ............... 2550 2575—2550
Elektrow. Siersza I—IV 1023 r _
Ryngraf I—I I ................. — —
NiemojuwsKi I . . . .  . — 2100
Kapelusze Myślenice . . — —
Rolin, Zieliu Ti i Ska . — —
T e r r o p o l .......................... — 1 ">0—123
A. Piasecki ...................... 3000 3100
C h y b ie .............................. 22000 — 2-250, 23500-23806

Lad. Zaki. Garb. - • . — —
Azot • . . . . . . . . 1200-1300 1500

E o la r y  S t, Z jed n .
F r a n k  f r a n .  . .
F r a n k  s z w a jc -  .
K o ro n y  c z e s k ie  
B e lg ja  . . . . . .
H o la n d ja  . . . .
L o n d y n  ................
N ew  J o r k - -  . . .
F a r y ż  ...................
P r a g a  ...................
a iz w a jc a r ja  . . .
W ie d e ń  . . . . .
W ło ch y  . . . . .
S z to k h o lm  . . . . .  —
B o n y  z ło te  . . . . .  1,410.060—1,400.000
F r a n k  z ło ty  . . . .  1,800.000
A lilio n ń u  k a  . . . . .  1,000.000—1.025.000
P o ż y c z k a  z i o ł a  . r 14,150,000—14,250.000
P o ty c z k a  d o i .  . . . 5,300.0uU

Papiery dywidendowe w Warszaw ie
ł onia 23 kw ietnia 1924 r.

W tysiącach marek polskich

508750-506.000 
3,485.000—3.465.000 

41 .oOO.OOO—40,700.000 
9,359.000 -9,300.000 

595.000-69ti.85o 
276.300—270.000 

1,660.009—1,650.000 
132 10-131 

416 500—413.250

prow adzili też akcję  w yw iadow czo-polityczną 
n a  rzc-cz sow ietów  n a  teren ie  Ju goslaw ji .

Zaznaczyć należy, że Ho»-witz Sam ojow  jest 
obecnie urzędnikiem poselstwa sow ieckiego w 
W arszawie. N iew ątpliw ie więc w ładze polskie 
zajm ą się tą  spraw ą i nie dopuszczą, ab y  togo 
rodzaju  urzędnik  sowiecki w ro lsc e  grasow ał.

A K C JE :
B a n k  H a n d lo w y  . . 
B a n k  2 \v . S p . Z a r .
C e g i e l s k i ...................
P a ro w o z y  ................
S ta r a c h o w ic e  . . 1 
Z ie le n ie w s k i  . . • •
Ż y r a r d ó w  ...................
S ła b e ,rh u se h  . . . .  
N iiD a P o l s k a  . . . .
S p i r y t u s ...................
C h o d o ró w  . . . . .
Ć m i e l ó w ...................
N o b e l ......................  •
B a n k  1’r z e . i t .  L w ó w  
B a n k  U ta ło p o lsk i .
T r z e b in ia   ...............
U r s u s  » • • • « . <  * 
K r a k u s  . . . . . . .
T e p e g e  .......................
P o w s z . B a n k  K r e d .  

j Z ie m s k i  B a n k  I i r e u .

Transakcje 
27500—27000 
18000-17000 
1850—1825 
1175—1125 

10200—10000 
33000 -  33500 

1400—1350 
22000-20000  

1575 
6500 

16000—16230 
2800
5l!00 — 4959 
1350-1375

4250-4200

Z OSTATNIEJ CHWILI
Spieon niioiinatll ?.

fet

RQ

delesata Polski do LISI KcrMd&i
Cl'eJefonem od naszego korespondent).

W arszawa, 23 kwńetnia. N a najbliższem  po­
siedzeniu R ady  m inistrów  załatwiona będzie 
sprawa nominacji p. Skrzyńskiego n a  stano­
w isko sta łego  delegata  rządu  polskiego do Ligi 
N arodów . ifei 4**^.

komitet organizacyjny | -  
Babf.il GOłPO&OISiUEi KrtSlGBCgC.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 25 kw ietnia. L  najbliższym  cza­

sie p o w o łan y  zo s tan ie  do życ ia  k o m ite t o rg a ­
n iz a c y jn y  „ B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ram w eg w  ,
k tó iv  pow stać m a z połączenia się . Polskiego 
B anku K rajow ego11, ..M ałopolskiego Z akładu  
K redytow ego11, oraz

Po zamkniocm kronikic
(s) KONFERENCJA POLSKO-CZESKA W 

Kk AKOWIE. Jak  donosimy na innem m i.jscu, 
dziś rano miała się rozpocząć w gmachu woje­
wództwa konferencja polsko-czeska. Ponieważ 
czescy członkowie komisji dełimitacyjnej przyje­
chali dopiero około jiołudnia, wspólna korfereu- 
cja delegatów polskich i czeskich przed południem 
nie mogła się rozpocząć. • . . .  -»

Przed południem odbyło się po euzenie^ we­
wnętrzne konusji polskiej, po południu zaś roz­
poczną się wspólne obrady plenarne.

Delegaci e«escy zamieszkali w Hotelu Francn-

S'(T> WOJEWODA WARSZAWSKI W KRAK#- 
WIE. W Krakowie bawi w iiiir dzisiejszym wojo- 
woiła warszaiYski W ładysław Sonan, b. min snr. 
wewnętrznych, który przybył do inszego 
na śr.ib swej kuzynki p. JaroezyńsUei z P- Bo- 
rowskim, obywatelem ł emskim P- wojewoda za­
mieszkał w gmachu województwa.

NABOŻEŃSTWO NA POMYŚLNOŚĆ BANKI 
POLSKIEGO. Z inicjatywy krakowskiego oddzia­
łu P. K. K P. odprawione zostanie w dniu 28 lim. 
o pod z 9 rano w kościele św. Anny uroczy, te 
nabożeństwo z okazji otwarcia i na pomy&lnosc
Banku Polskiego.

PRZED OTWARCIEM BANKU POLSKIEGO.
Z W arszawy telefonują nam: Program uroczyste­
go otwarcia Banku u 'egł następującej zmianie: 
Uroczystość otwarcia rozpocznie się o godz. 9 
rano, bczjHiśredrio 00 nabożeństwie, które c a- 
wi ks. arcyb. Rakowski. W czasie aktu otwarcm 
wvgłoszą przemówienia; premjer Grabsni, piezes 
Banku Karoiiiski, oraz dyrektor Banku Mieczkow­
ski, wreszcie przedstawic-iel urzędników Banku. 
O “godz. 10 Bank otw arty zostanie ula publiczno-

^W CZORAJSZA PREMJERA KOMEDJI „Ta­
jemniczy pan11 znanego aP ysty  dramatycznego w 
Krakowie p. Zygmunta Nowakowskiego, w yba­
wiona przez „Kuinea.ę11 w 5Varszawie, łyskała  w 
całej prasie uznanie. Sprawozdawcy podkreślają, 
że sztuka wykazuje pewne nierówności. A kt p«rrw 
S2v komedji jest nieco słabszy, natom iast ak ty  
II i 111 narysowane są świetnie ze znajomością 
techniki scenicznej, pełne joskonałycli dowcipów. 
Na ogół wrażenie ze sztuki jest nadzwyczaj &.■> 
rzystn p*

‘ o  CZEM MÓWIĄ 1 MYŚLĄ W  AMERYCE. Od-
cz\'t na ten tema wygłosi w niedzielę o godz^ o 
wicczt rem p. Wiliam Rose w szkole ewangieńckicj
ul. Grodzka 60. i n

OGRANICZENIE ZNIŻEK DLA RODZI? -O-, 
LEJARZY. ..Gazeta Lwowska11 donosi, że nnart- 
dajne czynniki min. kolei żelaznych rozpatrują c- 
beeme sprawę nadmiernego wykorzystywania 
przez rodziny pracowników kolejowych 90 /0 zni­
żek cen biletów jazdy. K o rzy stan ie  ze zniżrk 
owych zostanie wedle wszelkiego prawdopodobień­
stw a bardzo znacznie ogran iczone. j

Ze s p u r t u

Banku R olniczego '1. N a

h Kraków,
(WS). Po dwudniow-cm wstrzmna-iu znitki pa­

pierów przyszła dziś ponownie; a w dodatku wzmo­
cniona na sile. W s z y s tk ie  papiery7, które były 
przedmiotem tfansahcyj spadły gwałiownie, nie­
które do 30% . Również akcje bimknwe spadły.

W aluty i dewizy słabsze.
Akcje na pogieidziu: Jaworzno dr 86 mil., Ga­

zy wschodnie 52 mil., Gazy zachodnie 17 mil., No­
bel 5400 tys., Len 4330 tys., W ęglówld 75—82 tys. 
Lokomotywy 1375—1400 tys., iśTafta Krooiio 1125 
tys., Glorja 1100—1200 tys. . v> ,
1 ■- ;

G iełdy  zagran iczne ,
Wiedeń, 25 kwietnia. (Teł. wł.) Początkowa 

kursy polskich papierów w tysiącach koro i:  Ślą­
ski Bank- Eskonuiwy 7, Bank Hipoteczny 16, Pori- 
landrCemen.jt 750, Siersza górnicza 103, Silesia

czele ' kom itetu  s tanąć  m a podsekre tarz  stan u  
w  m inisterstw ie skarbu  p. Czesiaw Klarner.

Urzędnik poselstwa sowlecki&go 
szpiegiem

(Telefonem od naszego koresponderta).
W arszawa, 25 kw ietn ia . „E xpress T o rau n y 11 

przynosi sensacy jne rew elacje dziennika bel­
g radzk iego  „N ow oje W rem ja", a  oskarżające 
byłego red ak to ra  kom unizującego „"Warszaw­
skie fełowo11 Horwitza Samojtowa o zdradę sta­
nu Polski na rzecz sow ietów . -N ow oje W re­
m ja 11 zam ieszcza zeznania aresztow anego w 
B elgradzie obyw ate la  austrjack iego  Ab. Gro- 
n iera , k tó ry  tw ierdzi, iż z poiecenia wiadz st 
wieckich łącznic z Iiorwitzem SamoJIo pełaił 
robotę w ywiadowczo-poliiyc-iią na terenie 
(jKrainy, przyceem  z piolecenia w ładz sowiec­
kich  pozostał w  Kijowie n a  czas zajęcia g 1̂ 
przez arn tję  pólską, aby następnie przedo-tac 
się do Polski, Isto tn ie  H orw itz p rzyby ł do W ar­
szaw y i zaioży! tu „W arszawskie Slowo“, w  
k tó rem  wspólnie z G rom erem  pracow ał.jDbaj

7
ZE SPOR TH. „Budapest5 T om a Club11, jedna z 

najlepszych drużyn węgierskich, rozegra w Kra­
kowie dwa matche footballowe: dnia 26 bm. i  
„Malikabi11, w riedzielę, 27 bm. i  „Wisłą11. j

Zawody te budzą łatwo zrozumiałe zaintereso­
wanie, gdyż B T. C. reprezentuje najlepszą buda­
peszteńską klasę footballową; w mistrzostwie zaj­
muje 4 miejsce po M. T. K., F. T. C. i Ujpesti. 
B. T. C. jest najstarszym  klubem węgierskim o 
wvrobionvm pięknym stylu, jest on jedynym ’ u- 
bem po M. T. K i F . T. C., kfóry zdobył mistrzo­
stwo Węgier. Obecnie znajduje się w doskonałe, 
formie, o czem śi.iadczą najlepiej i '-  ' 1'/.* . . '
2:1 i 0:0 z F. T. C. 0:0, a ostatnio pokonał rów­
nież Pogoń 3:2. i -  ■L

Przed i podczas zawodów B. i .  L. — Wisi.
odbędzie się koncert muzyki 20 pp.

* *
DROBNE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 

Warszawa. Wczorajszy maicli piłki nożnej mię­
dzy Luckenwalder Berlin a Polonią zakończył się 
wmiikiem 3:2 (1:0) na korzyść Polonji.

*
*  *  % ’ Londyn. Lotnicy angielscy w locie naokołe

świata przybyli wczoraj do Kacalii (wschodnie 
Indje). W ten sposób wycieczka odbyła pierwszy 
wielki eiap podróży. t

s  Ł i
*  * . . .  i  -Berlui. Berlińska drużyna piłki nożnej pobili 

w dniu wczorajszym szwedzką drużynę mistrzów, 
ską Idrotti-Foerening z Ile ls  nborg w stosunku 7:2.

CLKOWSKT, G1NTEL i KAŁUŻA z ptowndu 
choroby nie wezmą udziału w zawodach Ł raków - 
Gómy Śląsk w Katowicach. Podobno awćcL in-, 
nych graczy reprezentacji również nie pojedziej 
Zastąpią ich gmoze z Makkabi i Jutrzenki

KoLUŻA



D z i a ł  e k O M o m fe z p y %

Diariusz ekonomiczny
—  Za nieprawidłowe obliczenia stosunku 

marki do ziotego i złotego do marki przy roz­
rachunkach będą nakładane ciężkie kary, jak pro­
jektuje rozporządzanie prezydenta Rzeczypospolitej.

—  OMinacje 10% pożyczki koiejowej mogą
być nabywane w połowie za gotówkę, w połowie 
za obligacje 8%  państwowej pożyczki Złotowej 
z roku 1922.

—  Warszawska giełda efektów  znacznie 
Osłabła wskutek braku gotówki i w związku z euro- 
pejskiem przesileniem giełdowem,

— Projekt rozporządzenia w  przedmiocie 
przeliczenia na z*ote wyszczególnionych w usta­
wach grzywien i kąr jest w opracowaniu.

—  Stawki celne od kapeluszy filcowych mają 
bvć podn.esione O 100% . Związek kupców ka- 
peluszników podjął u odnośnych czynników państwo­
wych starania o pozostawienie stawek celnych od 
kapelmzy filcowych na dotychczasowej wysokości.

—  Związen polskich wytwórców wagonów  
i parowozów zainteresował się sprawcą dostawy 
wagonów kolejowych dla Turcji, a nadto należy 
Bie spodziewać większych zapotrzebowań na wa­
gony i lokomotywy w r. 1925 dla Rumunji, które 
będą mogły brć częściowo zaspokojone przez Pol­
skę, zwłaszcza jeśli chodzi o kola i os.e.

—  Za ICO kg zyta w Warszawie płacą
22.500.000 do 23,000.000 mzp. W  Poznaniu no­
towano oficjalny kurs 21,500.000 mkp. Pszenica 
ponad 40 miijonów mkp.

—  Dalsza zniżka ceny cukru ustaloną została 
n i  cuk;er kostkowy, pochodzący z przydziału Gł. 
Urzędu żywnościowego na ceie aprowizacji miast 
oraz dla instytucyj spółdzielczych. Cena kostki p ra ­
sowanej wynosi 2,350.000 mkp. za kilogram (da­
wniej 2,500.000 mkp,), natomiast cena kryształu 
1,950 CuO mkp. pozostała bez zmiany.

—  Cena mle«a w  Warszawie uległa cbni 
2611 i U i w Bprzedaży detalicznej wynosi 500.000 
mkp. za litr (dawniej 550 000 do 600.000 mkp. 
za litr!

—  Zwiększająca się podaż jaj w Warszawie 
wpłynęła na zniżkę ceny. Notowano 140.000 do
160.000 n.kp za sztukę. Cennik maślany utrzy­
muje się nadal bez zmiany. Kilogram masła dese­
rowego w opakowaniu 9,800.000 mkp., targowego 
od 7 do 9 miijonów mkp.

—  Zwrot maszyn i obrabiarek wywiezionych  
v  1915 roku z fabryk Tow. Rudzki i Ska do
Jekaterynosławia, w ilości przeszło czterystu sztuk, 
już się zaczął.

— D o leg a ła  austriackich rolników przybywa 
do 1 olski, celem zapoznania się ze stanem i orga­
nizacją rolnictwa w Polsce.

— Ministerjum rolnictwa pozwoliło na spro­
wadzenie do Polski 3.000 sztuk bydła argentyń­
skiego dla uboju w rzeźniach.

—  Układ handlowy Polski z Grecją ma być 
zawarty.

—-  Biians handiowy Francji za pierwszy kwar­
ta ł 192 4 był ezynny i wykazał nadwyżkę wywozu 
nad przywozem o pół miijarda franków, podczas 
gdy w pierwozym kwartale 1923 był na miljard 
franków bierny.

—  W mieszanej komisji reewakuacyjnej 
W Moskwie delegacja sowiecka n .raw ia w daiszym 
ciągu bierny opór co do zwrotu mienia fabrycznego, 
na co delegacja polska odpowiada protestami.

Gdzie i jak będą wykonane 
polskie anonety?

(b) M ennicą p,olska n a  P radze  (Warsz-a-wń), 
m ioszcząca się ty b u d ynnu  b. monopolu spiry­
tusom ego, je s t w  pełnym  ruchu  i bije zdaw ko­
we m onety  2- 1 5-groszowe z żó łtego  m etalu  
(zamiast, bronzu). sprow adzonego z zagran icy  
w swoim czasie jeszcze za  rządów  m inistra  J a ­
strzębsk iego , k tó ry  chciai w ypuść’ć b iloa mur­
kow y. P racuje  się ta m  n a  dw ie zm iany, bije się 
ł*> 400.000 sz tu k  dziennie i pak u je  sdę w wo­
reczki, po 1,000 sztuk.

M onety l-g roszow e z bronzu m onetarnego, 
obstaiow ane są w  A nglji w ilości 10,000.000 
sz tu k  i przypuszczalnie już w  lipou b. r. zofcta- 
n ą  sprow adzone do Polski.

1 M onety 10, 20 i 50-groszowe z n iklu, obsta- 
low ane w -A u str ii i w Szw ajcarji, przybyw ać 
będą p artjam i juz w lipou, a  spodziew ać się 
należy, że już we wrześniu,, a najpóźniej w  pa­
ździerniku b. r., zapas wymiemionego wyżej 
bilonu n a  ogólną sum ę przeszło 30 miijonów 
zło tych  będ1 ie w pełnym  obiegu.

M onety srebrne zamówiono w  P aryżu , gdzie 
sporządzi je  rządow ą m ennica francuska  ze 
znaną, powszechnie p tecyzy jnością  z tych  za ­
pasów' srebra, jak ie  posiadai S karb  N arodow y 
J e s t  tego  zapasu obecnie około 120 ton , czyli 
12 w agonów . M ennica paayska  w ybije z tego  
m aterja łu  około 30 trujo-nów złotych w  m one­
tach  po 1 i 2 złote. W yższych m onet srebrnych,

to  jest pięciozłotów ek, n a  razie  nie będzie. Za­
nim  zaś ca ły  b Jo n  będzie gotow y, zastąp i go 
n a  razie obieg tym czasow ych biletów  zidawiro­
wych.

ZŁOTYCH MONET NA RAZIE NIE BĘDZIE.
Nie będzie n a  razie w Pclsoe m onet ze złota, 

a le  n iem a ;ch w obiegu i w  innych państw ach  
E uropy. ('W yjątek będzie stanow iła  Szwecja). 
Po jaw ią się w Polsce w tedy, g d y  daw na ró ­
w now aga w  stosunkach  handlow ych i finanso­
w ych m iędzynarodow ych przyw rócona będzie 
na całym  śwdeicie. T ego  m um entu dziś przewi- 
dz’eć nie m ożna. Pocieszać się m ożna n a  razie 
tern, że w  odpowiednimi czasie polskie m onety  
ze z ło ta  w yrabiać będzie w  zupełności nasza 
m ennica. Zaw iązek fab rykacji m onet zło tych 
już w "Warszawie istn ie je  przy Urzędzie pro- 
biorczj m  dzięki inicjatyw ie p. A leksandrow i­
cza, w ucedyrektora U rzędu probierczego, k tó ry  
bez k red y tu  i specjalnej pomocy rozpoczął o r­
ganizację m ennicy złotej w tedy, k iedy  o pol­
skich  m onetach złotych m ow y jeszcze nie było. 
Mieści się te n  piękny zaczątek  m ennicy złotej 
przy  u licy  Złotej 1. 22, gdzie funkcjonuje) już 
rufimeirja d la  oczyszczania zło ta, p iece dio to ­
pienia z ło ta  i m edaljernia, k tó ra  w sposób na­
der misi rem y w yrab ia  stem ple i wzory. iSSmo 
bicie m onet z ło tych  odbyw ać się będzie mogło 
w m ennicy na Pradze.

W kró tce te d y  będzie m ogło być pod ję te  w y 
bijanie m onet zło tych z kruszcu, dostarczane­
go przez osoby pryw atne, n a  ich rachunek  —  
ja k  to  przew iduje rozporządzenie P rezyden ta  
o system ie m onetarnym  ze styczn ia  Ij - r.

BANKNOTY ZŁOTOWE.
N ajprędzej, bo już w dniu . 28 kw ietn ia  b. r., 

doczekam y się banknotów  złotych. J a k  już wria 
domu, B ank Polski puści je  w obieg  n a  razie 
ty lko w  odcitnkacl) po 10, 20, 50, 500. (B ankno­
ty  po 1.000 i 5.000 zło tych na  razie  nie będą 
puszczona w  obieg'). Bank. Polski m a tych  b an k ­
no tów  za 6 m iljardów  złotych, podczas gdy  
chwilowe za.potraebowninia będzie w ynosiło  k il­
k a  razy  m niej. Zapas pow j ższy sia rczy  zatem  
na  bardzo  dług i czas. |

TYMCZASOWE BILETY ZDAWKOWE 
(BILON PA PTEROWY).

Do czasu w ybicia dostatecznej ilości bilonu, 
będą w ypuszczone prow izorycznie n a  przeciąg 
k ilku  m iesięcy b ile ty  zdaw kow e, opiew ające 
n a  1 zło ty , oraz n a  1, 5, 10, 20 i 50 groszy. — 
Ja k o  b ile ty  zdaw kow e l-zlc tow 6 uży te  będą 
banknoty , dostarczone z F rancji. B ilety  zdaw ­
kow e, w artości 10, 20 i 50 groszy, zostaną  w y­
konano w  państw ow ych zak ładach  graficz­
nych.

N atom iast do biletów  zdaw kow ych 1 i 5-gro- 
szow ych, k tó re  będą ty lko  k ró tk i czas w obie­
gu, poniew aż dostarczona będzie wcześniej 
po trzebna ilość tego  rodzaju  bilonu m etalow e­
go, uży te będą części, w ycięte z banknotów  
m arkow ych (!). w artości SuO.OuO i 10.000 mi- 
ijonów, zaopatrzonych  w odpow iedni napis. — 
Szczegółow y opis w ypuszczonych biletów  zda;w 
kowycb będzie niebaw em  ogłoszony.

Hindel manufaktura ciągle walczy 
z wieikiemi trudicśclami fteoiremi
Z L o d z i  donoszą:
N a ogół pan u je  w hurtow ym  handlu  m anu­

fak tu rą  zastó j. W  ostatn ich  dniach podpisuje 
się już w eksle n a  70 do 80 dni, to  je s t n a  k o ­
n iec  czerw ca. O statn io ' obiega pogłoska', że 
w laśeicielo firm y W incigsier i Lcv.in, jednej 
z najpoważniej.-zyich firm  m anufakturow ych w 
Łodzi, zajińerzają zlikwddonać swojo przedsię­
biorstw a.

C iaanota na ry n k u  pieniężnym  je s t  coraz 
w iększa. W eksle p łaci się w ekslam i. Z aczyna 
się teraz dopiero kręcenie  błędnego k o la  weks­
lowego, co może doprow adzić do kauasitrofy. 
D yskonaerzy prywa-tra s taw ia ją  n iesłychanie  
w ygórow ane żądania. —  Przyjm uje się ty lko  
weksle prerw|sz( rzędnych  firm i żąda się od 12 
•do 15 procent. N a prow incji kupcy  p łacą  jo 
szczG w ięcej. W Poznaniu  m ożna uzyskać za 
Weksle firm  m anufakturow ych, k tó re  znalazły 
się w  opalach, n aw et 20 p rocen t miesięcznie.

N a pokryciu pudatków  i na  wykuj len ie  
wokali bieżących, hurtow incy  sp rzedają  to ­
w ar za 100 p rocen t w ekslow em  pokryciem . —  
W eksle te  naltychmiaist dyskon tu ją , a  gotów kę 
zużyw ają n a  pow yższe potrzeby. N aturaln ie  na 
tak ich  operacjach tram  się bardzo wiele, gdyż 
zarobek  nie pok ryw a w ysokich kosztów  d ia ­
konia.

D onoszą o k ilku pow ażnych niew ypluealno- 
ściach n a  prow incji. M 'ędzy um eiui w  Sosnow ­
cu ogłoszono niew ypłacalność sześciu kupcom . 
Podobnie w Będzinie.

Ustawa u ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia

(b) N iedaw no podaliśm y streszczenie ustaw y 
o ubezpieczeniu n a  w ypadek  bezuobocia. a  obee 
oiń dajem y przeg-ląd tych  przepisów, k tó re  mai- 
j% p rak ty czn e  znaczenie d ia  pracodaw ców  i ro ­
botników'.

Obawdązkawi usitawy podlegają  osoby do­
piero po ulcoiiczenin.1 16 reku  życia, pozosta ją­
cy w  sto sunku  najm u pracy  we wszelkich 
przódlsiębmirstwacli tak  handlow ych, ja k  prze-- 
n*yt*k»wych. L s J a  inktiołrów może rozciągnąć 
przepisy ustaw y  rów nież na pracow ników  biu­
row ych. M tó te r  p racy  i opieki spoiłoeznej mo- 
żo zwolnić od ubezpi-acztinia ie  przedsiębior­
stwu;, k tó re  nio za tru d n ia ją  w ięcej, niż pięciu 
rebc«iniikówr.

Uprawinnonyml do k o rzystan ia  są robotnicy, 
o ile w  ciągu jednego  m iesiąca p rozw iązaniu 
sto sunku  najm u zgłosili sw oje pnaiwo do św iad­
czeń zabozjueczeniow ych w państw ow ym  nrze- 
dizio pośrednictw a p racy  i jeżeli co najm niej 
prz-óz 20 tygodni przed dniem  zgłoszenia, sw e­
go bezrobocia p oz os ki wal i w ostatn im  rokn w 
stjceuuku najm u p racy  w jednym  z zakładów  
pracy. M inister p racy  i opieki społecznej p rzy­
znać może na  w niosek Głównego Z arządu fun­
duszu jaibezp/óczeniowego n a  w ypadek  bezro- 
bojCtia zapom ogę również i tym  robotnikom , 
k tórych  zarobek  tygodniow y z pow odu ogra­
niczenia p rodukcji nie przekracza, pełnego za­
robku za trzy  dni pracy. W  tym  ostatn im  w y­
padku rubotn icy  otrzym ają św iadczenia w g ra ­
nicach o,d 30 do 50 p rocen t norm alnego zasił­
ku . W ykluczeni są  od św iadczeń ci robotnicy, 
k tó rzy  pobierają  zasdk i w czasie choroby od 
innych zakładów  ubezpieczeniow ych, inwali.- 
fłzi, ronotnioy, k tó rzy  są w  s tra jk u , w końcu ci, 
k-órzy  z w łaanaj w iny zostali wąulaieni z prar 
t y -  i

W kładk i n a  fundu -z ubo7.pieezcn.iow7  w yno- 
szą 2 procen t od każdorazow ych w ypłacanych 
zaiobków  robotniczycii, prayczam  najw yższa 
gran ica  zarobku, stanow iącego podstaw ę do 
obliczenia. w kładek, je s t 5 zjp. N a rzecz fun­
duszu p o trąca ją  pracodaw cy przy każdej w y­
płacie jednę czw artą  ezę.ść zarobków  robotni­
czych, zai, trzy czw arte dop łacają  pracodaw cy 
z funduszów  w łasnych. W kładk i w inny być co 
m iesiąc z dołu, najdalej do 20 każdego miesią- 
ca, p rzekazyw ane do funduszu zabezpieczenio­
wego. Ci pracodaw cy, k tó rz y  bez sł.u.y/ncgo po­
wodu w strzym ują n ich  . zakładów  lub ograni­
czają  liczbę zatrudnionych  robo tn ików  więcej, 
niż o 10 procent, lub iluść dni roboczych, wię­
cej, niż o  2 dni w tygodniu , m ają. za-pkujć całą 
w kładkę w w ysokości odpow iadającej w k ład ­
ce, obliczonej o sta tn io  przed w strzym aniem ,
względnie ruchu w zakładzie
przez trzy' miesiące, licząc od dnia wstrzyma­
nia, względnie ograniczenia rudni

Państwo dopłaca do funduszu 40 procent 
kwoLy, k tóre należą się z zakładów7 pracy. — 
Rada ministrów może połowę dopłat, przypa­
dających na skarb pańrtw a, przmzucić na gmi­
ny. Jeżeli sumy zebrane nie wystarczą na po­
krycie funim-zu, wówczas może ministerstwo 
pracy i opieki społecznej podwyższyć wkład­
ki.

Zasiłek wynosi dla robotnika samotnego 30 
procent jego zarobków, dia robotnika, obarczo­
nego rodziną z 1 —2 osób, 35 procent, obarczo 
nogo rodziną z 3—5 osob, 40 procent, a wię­
cej ,n ;ż 5 o.mb, 50 procent. Bezrobotny, który 
otrzyma! pracę w trakcie otrzymywania zasił­
ku, traci prawo do zaułku.

W skład Zarządu funduszu zabezpieczenio­
wego wchodzi m inister pracy i dwaj urzędnicy' 
m inisterstwa pracy, przedstawde-iel minister- 
stw a suarbu, czterech przcds(-> wicieli robolni- 
koiw, cztcrecli pi z.eidski.wricieli pracodawców 
i czterech przedstawicieli samorzjjdów'. W za.:- 
rządach obwodotvych w sldad zarządu wcho­
dzi kierownik państwowego uizędu pośrednic­
twa. praicy, jako praewodniczący, trzech przed­
stawicieli robotników, dwóch przedstawicieli 
pracodawców', dwóch przedstawicieli samorzą­
dów'.

KroniKa ekonomiczna
(b) SPRZEDAŻ ARCYJ BANKU BUDOWLANEGO

PRZEZ RZĄD. Dnia 8 kwietnia upłynął wyznaczony 
przez rząd termin do składania ofert na większość 
akcyj Banka Budowlanego. O ile nam wiadomo, 
zgłosiły s’ą, zarówno j ewne krajowe jak i zagra­
niczne konsorcja, któro zamierzały vv tym roku 
jeszcze wystąpić z wydatną inicjatywą dla zebra­
nia funduszów, zakupienia materjaiu i rozpoczęcia 
akcji budowlanej na większą skałę Niestety sprawa 
trafiła w tryby maszyny administracyjnej. W re­
zultacie czas upływa, o decyzji nic nie wiauomo, 
jakkolwiek kryzys mieszkaniowy przybiera coraz 
to ostrzejsze formy, a ruch budowlany się nie rusza.

Możność wyboru między ofertami jost duża. Ofe­
rowała bowiem grupa banków wiedeńskich, kon­

sorcjum holenderskie i najpoważniejsza instytucja 
asekuracyjna w Polsce.

W SPRAWIE ZNIESIENIA K0NCESYJ NA NA- 
rOJE BrZALLOHOLOAE. Jak sie dowiadujemy, 
w najbliższych dniach zostan;e podpisane rozpo­
rządzenie w sprawie zniesienia przymusu uzyski­
wania koncesyj przemysiowych na Dodawanie wody 
sodowej oraz napoł bezalkoholowych.

OaMIZEólIE 0 3LAT OD SńlADECTW POCHG 
GŻENIA T0WAHU. Do'ychczasowa oplata, puoit- 
rana przez placówki polskie we Włos/ech, Szwaj­
carji. Rumunji i Francji za świadectwa pochodze­
nia towarów w wysokości 6 '25 fr. jako opluta 
minimalna, obniżona zosta'a do 3‘25 m  zł Obecnie 
rozważana jest również sprawa obuiżonia tych 
opłat ta*żo w innych państwach, z którymi Polska 
pesrt.da traktaty handlowe.

ZASTÓ: NA RY iKU HIPOTECZNYM W NIEM 
CZECH, Rynek hipoteczny w Niemczech, jak po­
dają pisma tamtejsze, znajduje się nadal w stanie 
zastoju z powodu niemal calirowitsgo b/aku zao ! 
Harowania kapitałów
O ile transakcje wogóle dochodzą do skuika, to 
przeważnie na warnnkaeii następujących: oprocon- 
towanie nominalne, roczio, w kwocie 6 procent, 
ponadto 20 procent jednorazowej prowizji. Przy 
pięcioletniej lokacie oprocentowanie kalkuluje się 
w ten sposót, conaimuicj na 10 procent rocznie.

BUDŻET AUSTRII LE 'SZY N1Z SPODZIE­
WANO SIĘ. Deficyt skarbowy Austrji w roku 
1923 —  wyniósł ostatecznie 1622 railjardy koron — 
wobec 3173 mbjardów, przewidzianych w planie 
finansowym Ligi Narodów.

Ten pomyślny wynik jest przedewszystkiem do 
zawdzięczenia znacznemu wzrostowi dochodów, 
Które d, finitywnie wyniosły 125 procent snmy 
preliminowanej.

O losach pozostałej' niewykorzystanej części po­
życzki — w kwocie 225 miijonów koron złotych — 
zadecy luje Liga Narodów w czerwca roku hiwłacrgo.

UCHWAŁY KONFERENCJI RADJOTELEFD- 
NICZNEJ. Z Genowy donoszą 24 b. m.: Między- 
narodwo. konfeToncja do spraw telefonów iskro­
wych ukończyła swoje prace. Uchwalono szereg 
poslulatóty w tej dziedzinie i wystosowano proś­
bę do Ligi i do międzynarodowej unji telefonicz­
nej o najspioszitiejsze zwołanie, jeżeli nie świato­
wej, to przynajmniej europejskiej konferencji. — 
W szystkie'organizacje radiotelefoniczne wezwano, 
aby w drodze petycji wywarły w tym kierunku 
naei.sk na rządy, a dalej o utworzenie tymczaso­
wego komitetu wykonawczego i doprowadzenie 
do międzynarodowego porozumienia na polu ra- 
diololefonji. Wkońcu zjazd wyraził życzenie, aby 
pewne państwa, które dotąd zabraniały używania 
radiotelefonów, zrewidowały swoje dotychczaso­
we stanowisko i pozwalały na zakładanie jrrywat- 
nych staeyj iskrowych.

'trącono kwoty nałoży, w7 myśl postanowień 
art. 3 powołanej ustawy z dnia 10 stycznia 
1921 r., w terminie do dui 7-min, po aokunanin 
potrącenia, wpłacić do kasy śkaroowej, pod rygo­
rem 5 jir. cent kar za kaź lr  dzień zwłoki.

Odpowirud od BeSskci' działu skonaw/czjeęo
Panu S K.: Z%k as zawita.aiiia Uau»ak*yj w  wa-

ntzch obcych został uchylony rozporządzaniem Pre­
zydenta o sysUmia mmietarnym (8 1 4 ).

L i s t y % K r ą p
Rowy 8ącz, 23 kwietnia. 

Rani w ratuszu. — Obniżenie optaf miejskich. — 
Śnieżyca.

V. sobotę, 26 b. m., odbędzie się w nali ratusze 
suararean; komitetu „Tygodnia A kadonpkW  

go“ raut r.a doibód. przozuaccony dla celów sa­
dła lokat dlugoterm nowych j mopomoty lutitzei azi ół wy-ższycji w

Krakowie. Brofektonit o-lijęl.i: .taro-ui, dewó ! «  
znlogi, oraz burm m rz niKuoid wraz z honorowym 
koirute cm obywatc*ikin.. ubirurły pwiiemiLalek 
świąteczny na ulicach miasta odbyła się masowa 
zbiórka na celo ..Tygodnia Ai(4d*Biu»jaego“ i. jak 
się dowiadujemy, przyniosła jrcJrazny doeliód. — 
W najbliższych dniach, wiuiki koncert w sali „So­
kola11 będzie daiszym etapem w aki^l, w sz^-to" 
przez komitet młodzieży. Najlepsze siły miejsco­
we mają swoim udziałem przyczynić się do zasi­
lenia funduszów, na cele powyższe przeznaczo­
nych.

Ze sfer kompetentnych magistratu informują 
nas, że wskutek napływu ogromnej ilości odwo­
łań od wymiaru opłat miejskich, zarządzono na 
podstawie podjętych w inspektoracie skarbu ory­
ginalnych fasyj podatkowych z roku 1914. spraw­
dzanie w7ysokośei czynszów' z tego roku, stanowią­
cych podstawę do wymiaru cplat miejskich. J a k  
sprarwazoiie i ewentualnie skorygowane daty, uję­
te będą w wykaz ogólny, kiory obywatele będą 
mogli przeglądać przez pewien z góry określony 
czas, poc-zem nastąpi dalsze ,% pl,-manie wymierzo­
nych w ten sposób opłat. Na poustawde pewnych 
danych można z góry przewidywać, że nastąpi 
mało obniżenie ordat wodociągowych.

DzL w nocy spadł dość znaczny śuieg w okoli­
cznych górach. Fod wpływem ciepłoty znikły 
resztk1 śniegu w ciągu dnia, jednakże zunrm wLi- 
tiy wskazują na dalsze jeszcze śniegi i zimna

PODNIESIENIE STAlłEK Pu DATKU DOCHGBO 
WE 0 CD Du H JUdł Z UP05AZEŃ 3ŁUZBU- 
*YCH, EMEkYPUR I IhYrtAGRCDłtN ZA «A-
Jc.iukĄ PrlAJĘ Ministerstwo skarbu zarządziło, 
aby pobór podatku d.chodowgo od uiosaień służbo­
wych, emoryiur i wjnagrodzeń za najemną pracę 
ua obszarze b. dzioln oy lusjjskń-j i auatrjackiej 
by! w mirtsiącu ma.u 1924 r. dokonywany w do­
tychczasowym trybie, według ssali następującej:
Wysokość wypłaconego wynagrodze­
nia, obliczona w stosunku rocznym:

Stopa procentowa 
podatku:

Ponad 1 bę
w zło tych

2.920'— 3 893-35 2
3.893 35 4 866 70 2 1
4.866 70 6.320 70 2 2
6.326-70 7.786 70 2 6
7.786 70 9 246 70 2-7
9.246-70 1.0 706 70 3

10 706 70 12.166 70 3 4
12 16670 13.7S8 HO .3 9
13 788 90 15 4 1 115 4 5
15.41115 17.033 35, 5
17.033 35 18 655 55
18.655 55 20.277 80 6 9
20.277 80 21.088 90 ‘ 8
21.088-90 22.305 55. - 9
22 305-55 23.522 25 U

• 2 3  522 25 Ś* . 25.144 45 12
25.144-45 26.766 7 0 ’ 12-4
2(5 766-70 28 394-45' 15 4
28.394 45 30 416 70. 17
30.416 70 32 444-45' 17-6
32.444-45 i -  34.472-25' 18 3
34 472 25 ■ S6.K00-— 18-9
36.500-— 38 525 80" 1 9 8
38 527 30 40 555 5-5 ‘20-5
40.555 55 ł' 42.583 35 21 3
42.583 35 44-61115 22
44.611-1 5 46 638 90 22 8
46.638 90 48.666-70 23-5
48.666-70 73.000-001' 24-2
73.000-00 97 333 35 25
97.333 35 121.666 70 25 9

121.666-70 146.000 OG 26-7-
146.000'UO 182.500-00 27-6
182.500-00 292.000-00 29'4
292.000-00 365.00000 30 6
365.00000 • 486.666-70 3 2 4
486.666-70 — 34 2

n

tkazja! Jadalnia konspretna,
I czarna, dębowa, mato używana, 

o razy, ue do sprzedania, /g łosze­
n ia : Wolf Bardach, K atarzyny 8.

tłfc> 1

Majkorzystn iej sprzedad można 
obrazy, sztychy, brązy, antyki, 

kilmay, dywany, porcelanę i t. p. 
na iV  licytacji artystycznej, która 
odbędzie się w Bom a artystów, 
plac św. Dncna, we czwartek l-<p 
i w piątek 2-go maja. Zgłoszenia 
do zó-go kwietnia włącznie. 657

Żądajcie wszędzie
£ jr

r„Nowej Reformf
w w m f m w w w ł f w

WnefioM w v/ 
buduarze damskimi

ODOIlAtY: " ’—'  O Z f * . i J ł l s
WARSZAWA *  K Z A K Ó W  +  RAD O U

Najstarszy i największy

POLSKI BANK «  AKERUCE
zawiadamie swoich Szanownych Kliontów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast r  dolarach przesyłki dla_ ich rodzin w każdej 
części Poisid. Komunikujcie się ze swoimi w ńmeryce, aźebj 

pieniądze tylko przee ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan L\ omulski jako prezes 
i długnst J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miijonów doiarów. - Wszoiktie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Bai.kn na Polskę jes- p. Ładom ir 

C hęciński, P. K. K. P. W arszawa, ni B ielańska 10.

The M  Western, Trust & Sawines Bank
120)1, Milwauhee Avenue CHICAGO, Illinois

' Adres kablowy: Norwest Chicago
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Dzia?an,e kawy, herbaty i Kakao 
na organiznr

W „KliuLsche W ochenschrift11 opisują profesor 
Keslncr i dr Warburg działanie napojów, używa- 
nnych przy jiierwszem śniadaniu. Przy czystych 
„używkach11 .jak herbata, kawa i kakao, nie do­
starczających organizmowi białka, rozstrzyga
0 ich chwilowem azielaniu to, w jakim stopniu 
one pobudzają oigany trawienia. Wydzielanie się 
soku żołądkowego odczuwamy, jako coś odświe­
żającego, to też we wszystkich cywilizowanych 
krajach jest zwyczaj picia kawy, herbaty lub ka­
kao, na pierwsze śniadanie.

Wbrew dawnym mniemaniem przekonano się, 
■ŻAi nie odgrywa tu żadnej roli koleina, której jest 
bardzo maio w herbacie, aniema zupclme w suro- 
gataeh kawy, dziś przeważnie używanych. Wspo­
mniani wyżej uczeni badali na psach z przetoką 
żołądka i dwunastnicy działanie kawy, herbaty
1 kakao i przekonali Uę, że wywołują one znaczne 
wydzielanie się kwasu żołądkowego i pozostają 
stosunkowo dość długo w żołądku. To silno wy­
dzielanie się kwasu żołądkowego i związane z men. 
odświeżające działanie spowodowało ich używanie 
przy pierwszem śniadaniu. Roztwory kofeiny i teo­
brominy bez kawy, herbaty i kakao nie wywiera­
ły żadnego wpływu. Bodźcem wydzielania się tu 
w pierwszym rzędzie tak zwane ciała przystvąd- 
kowe. Najsłabszą sekrecię wywołuje herbata, 
gdyż się jej nie przypala. Natomiast surogaty ka­
wy zawierają w sob.e wiele tych ciał i dlatego 
działają odświeżająco. Największe wydzielanie się 
soku żołądkowego powoduje kakao, równocześnie 
jednak (.łuszcz, w niem zawarty, hamuje tę czyn­
ność wydzielniozą.

Odpowiada podrażnieniu wydzieluiczemu war­
tość sycąca tyci, napoi, najniższa przy herbacie, 
najwyższa przy kakao. Tyiku kakao owsiane ma 
zna-cziiie mniejszą wartość sycącą i nie powoduje 
tak wielkiego wydzielania się soku żołądkowego.

Rozm aitośc i
LIKWIDACJA WLASN0SCI KRÓLEWSKIEJ W 

GRECJI. JaK donoszą z Aten do londyńskiego „TL- 
mosa11, rozpoczętą przód kilku dmaml sprzedaz me­
bli z  królewskiego pałacu w Atenach przerwano 
nagle, rząd bowiem grecki zastanowił się, że cześć 
tych mebli warto zatrzymać dla umeblowania, s ie ­
dziby prezyuenta Rzeczypospolitej greckiej. Dom, 
znajdujący się w granicach parku królewskiego, 
a nabyty przez króla Konstom/ua. ma być sprze­
danym na rzecz z letrouizo.ranego króla Jerzego.

Wspaniałe lasy Królewskie w Tatoi ulegną kon­
fiskacie. inne królowskie posiaRosoi ziem skie mają 
być rozparcelowane pośiod włościan. Kilka zaś koni 
wierzchowych i saoioo!icd->w odesłano byłemu kró­
lowi dc Bukareszt;:. „

. ZGCN NA SCENIE. W  tych dniach wystawione 
na scenie teatru w Nottingham wesołą komed.jkę 
„Turm and B ot“, zawierającą, mtędzy innemu sienę 
bójki pomiędzy dwoma pijakim rt Grający rolę je ­
dnego z pijaków, aktor John Oflollovun; mając po­
chwycić w tej scenie butelkę, stojąc., na stole, za- 
cnwiał się i upadł. Publiczność powitała to śmie­
chem, koledzy jednak 0 ‘Hollovana spostrzegli, ż< 
blednie, (lali więc znak, aby opuszczono żaslom; 
i wynieśli bezwładnego za kulisy', gdzie lekarz 
stwierdził zgon wskutek udaru sercowego. Przed­
stawienie przerwano, publiczność jednak długo je­
szcze nie chciała opuścić sali teatralnej, podejrze­
wając w tej przerwie podstęp ze strony aktorów, 
Wreszcie policja musiała opróżnić salę.

?rt-
OdponedziaWy reon/tor: 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

tCzcienkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. . Rządca druka*ni: L. K. Górski,


